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W dniu 17 października 1925 
r. w kościele Ł.wangiehcko-Re- 
formowanym w Wilnie, Ksiądz 
jon Kurnatowski pobłogosławił 
związek małżeński zawarty po­
między p. Anną-Stanisławą Ra­
ty ńską a p. /ózefem Aniołem.

^7005

Komitet ekonomiczny
Bady ministrów.

h WARSZAWA, 24.10. (Tel. wł.) 
^tiś popołudniu odbyło aię posiedze- 
"'e komitetu ekonomicznego mini­
mów, na którem omawiano sprawę 
■*tyfy celnej. Dalszy ciąg obrad na 
‘‘'‘siedzeniu dzisiejszem.

Audiencje n prem. Grabskiego.
. WARSZAWA, 24.10 (Tel. wl.) 
petnjer, p. Grabski, odbył wczoraj 
''‘oferencję z przewodniczącym dele- 
£<cjj polskiej do rokowań zJlJiemca- 
?’> drem Prądzyńskim, lfctóry wyjeź- 

do Berlina w poniedziałek.
. ‘WARSZAWA, 24.:.. (Tel wt)- 
rs^zes Rady ministrów, J. Władysław 
Rabski, przyjął wczora’ delegację 
rt^iązku właścicieli nierucbomnici z 

Ufnego Śląska.

^zed ustąpieniem p. Caillaur.
: WARSZAWA, 25-10. (Tel. wł.) .Kur- 
.r Warszawski* donosi z Paryża, że 
Znieważ projekty finansowe francuskie- 

ministra finansów p. Caillaux nie 
4q*l< większości w izbie francuskiej, 
s.*a,em i w łonie samego rządu, należy 
itw ić' ze us,3Pienie ministra Caillau* 
t?’ nieuniknione. Rząd francuski jednak 
c? chce ponoć dopuścić do kryzysu 
q '^ciowego, gotów jest raczej podać się 

dymisji zbiorowej. Według pogłosek 
ui^8jlen,e nastąpi w nadchodzący po-

Spóźnione zarządzenie,
i,. Warszawa, 2S10. (Tel. wi.) 
Pjju^Aerjum skarbu zakazało swoim 
kiCLWładnym organom sekwestru ta- 

, ruchomości, które nie podlegają 
U^ł» 1 poleciło traktować oglę- 
mniej zamożnych płatników. 

tg»JuCon° równie! uwagę organów 
do i/^cyjnych, aby nie dopuszczały 
Minj C^tacU *• bezcen. Jednocześnie 
toa*Jerjom skarbu wydało szereg 

rządzeń w sprawie stosowania
* podatkowych.

ml teraj polsko - niemiecki.
Konferencja prasowa.

WARSZAWA, 24 10. (Tel. wł.) 
Dziś przed południem w Mi- 
nisterfum spraw zagranicznych od­
była się ko nferencia prasowa, na 
której delegaci polscy do rokowań 
gospodarczych z Niemcami, sena­
tor Bartoszewicz i poseł Diamand, 
przedstawili ostatnią fazę roko­
wań polsko-niemieckich. Według 
tych relacji, rokowania nie zostały 
zerwane, ale tylko chwilowo za­
wieszone z powodu, że Polska o- 
pracowuje nową taryfę celną, a 
Niemcy czekają na ostateczne za­
łatwienie sprawy.

Ustalenie nowej taryfy celnej

Dr. Młynarski wyjeżdża dn Ameryki.
WARSZAWA, 24.10. (Tel. wł.) 

W dniu dzisiejszym wiceprezes 
Banku Polskiego, dr. Młynarski, 
wyjeżdża do Ameryki Północnej, 
jak się dowiadajumy, wyjeżdża on 
w celu załatwienia szczegółów 
technicznych, związanych z daw- 
niejszemi naszemi pożyczkami a- 
merykańskiemi. Podróż jego nie- |

Sanacja w bankach.
WARSZAWA, 24.10. (Tel. wł.) 

Komitet sanacji banków ustalił, że 
banki muszą przeprowadzić dalsze 
oszczędności wewnętrzne, jakie da­
dzą się osiągnąć przez lepszą or­
ganizację pracy. Przedewszystkiem 
banki muszą zwinąć liczne oddzia­
ły prowincjonalne, które narażają 
je na duże koszta.

Likwidacja tych filji będzie się

Polska Miie jośreiliiiczyt oomieilzy Roi i Rumimja.
Enuncjacja pism rumuńskich.

BUKARESZT, (Rps) Pisma ru­
muńskie donoszą, że poseł polski w 
Bukareszcie działając w imieniu mi­
nistra Skrzyńskiego, zwrócił się do 
ministra spraw zagranicznych Ru- 
munji, Duci, zawiadamiając gq, iż 
rząd sowiecki prosił ministra Skrzyń­
skiego o pośrednictwo w sprawie za­
warcia układu gwarancyjnego ■pomię­
dzy Rosją sowiecką a Rumunją. Pro­
pozycja ta została rozważona przez 
radę ministrów i poselstwo polskie 
zostało zawiadomione, iż Rumunją 
przyjmuje propozycję rządu sowiec­
kiego. Prezes rumuńskiej komisji 

ma nastąpić w dniach najbliższych. 
Lista obejmować będzie przeszło 
tysiąc rodzajów towarów.

Niemcy woleliby zawrzeć trak­
tat stały, a układ prowizoryczny 
tyko wtedy, jeśli Polska nie ustali 
podstaw traktatu stałego. Delega­
ci wyrazili nadzieję, że po konfe­
rencji w Locarno, na której zapo­
czątkowana została atmosfera po­
koju, rokowania gospodarcze pol­
sko-niemieckie pójdą w szybszem 
tempie. W każdym razie Polska 
zawrze tylko takt układ, który bę­
dzie odpowiadał jej interesom i e- 
konomicznym potrzebom.

ma absolutnie na celu poszukiwa­
nia jakichkolwiek nowych pożyczek, 
jak wiadomo bowiem rokowania o 
nową pożyć zkę zagraniczną w związ 
ku z monopolem spirytusowem pro­
wadzone są przez prezesa Banku 
gospodarstwa krajowego, dra Ste­
czkowskiego.

rozwijała planowo z uwzględnie­
niem potrzeb pospodarczych każ­
dej miejscowości. Realizacja tego 
planu rozpocznie się w najbliższym 
czasie.

Dalej ustalił komitet, że fuzje 
banków powinny być przeprowa­
dzane po dokładnej sanacji stosun­
ków wewnętrznych każdego z ban­
ków przystępujących do fuzji.

Dniestrowskiej gen. lovanović miano­
wany będzie przedstawicielem peł­
nomocnym Rumunji dla prowadzenia 
ewentualnych rokowań z delegacją 
sowiecką. Istnieje przypuszczenie, że 
rokowania te prowadzone będą w 
Warszawie.

Zamieszczając te wiadomości, 
prasa rumuńska zaznaczą, że kwestje 
sporne istniejące ' pomiędzy Rosją a 
Rumunją, nie są łatwe do rozstrzy­
gnięcia. .Adewerul* uważa, iż pro­
pozycja sowiecka jest jedynie .dy­
wersją dyplomatyczną".

Prezydium komitetu dla uczcze­
nia „Nieznanego Żołnierza".

WARSZAWA, 24 X (Pat.) Wczo 
raj w sali szkoły podchorążych w 
Warszawie pod przewodnictwem mi­
nistra spraw wojskowych gen. Sikor- 

, skiego odbyło się posiedzenie człon­
ków komitetu honorowego uczczenia 
pamięci .Nieznanego Żołnierza Pol­
skiego*. Na posiedzeniu została od­
czytana przez ministra Sikorskiego 
lista prezydjum honorowego uroczy­
stości w następującym składzie: mar­
szałek Sejmu Rataj Maciej, marszałek 
Senatu Trąmpczyński Wojciech, pre­
zes Rady ministrów i minister sicar- 
bu Grabski Władysław, minister 
spraw wewnętrznych Raczklewicz 
Władysław, minister spraw zagrani­
cznych, Skrzyński Aleksander, mini­
ster spraw wojskowych, Sikorski Wła­
dysław, minister sprawiedliwości, Zy- 
chliński Antoni, minister wyznań re­
ligijnych i oświecenia publicznego, 
Grabski Stanisław, minister rolnictwa 
Janicki Stanisław, minister przemysłu 
i handlu, Klamer Czesław, minister 
kolei, Tyszka Kazimierz, minister ro­
bót publicznych, Rybczyński Mieczy­
sław, minister pracy i opieki społe­
cznej, Sokal Franciszek, minister re­
form rolnych, Radwan Józef, prezes 
Najwyższej izby kontroli państwa, 
Żarnowski Jan, pierwszy prezes Są­
du Najwyższego, Seyda Władysław, 
pierwszy prezes trybunału admini­
stracyjnego, Sawicki Jan, prezes pro­
kuratorii generalnej Rzeczypospolitej 
Polskiej, Bukowiecki Stanisław, były 
naczelny wódz marszałek Polski Pił­
sudski Józef, Jego Eminencja Prymas 

| Polski ks. kardynał Dslbor, arcybi­
skup metropolita warszawski Jego E- 
minencja ks. kardynał Kakowski, Je­
go Eminencja metropolita autokeial- 
ny Dionizy, gen. superintendent wy­
znania ewangelicko-augsburskiego ks- 
Bursche Juliusz, superintendent wy­
znania ewangelicko reformowanego 
Semadeni Wład., rabin prof. dr. Schort 
Mojżesz, prezes sejmowej komisji 
wojskowej, Mączyński Czesław, pre­
zes komisji wojskowej i zagranicznej 
senatu, Kiniorski Marjan, prezes rady 
miejskiej m. Warszawy, sen. Baliński 
Ignacy i prezydent m. st. Warszawy, 
Jabłoński Władysław.

Zjazd właścicieli 
nieruchomości.

WARSZAWA, 24 10 (A. W.) Dii. 
rozpoczął się w Warszawie trzy dnio­
wy zjazd właścicieli nieruchomości. 
Najważniejszym punktem programu 
jest rozpoczęcie akcji przeciw zabie­
gom ze strony stowarzyszenia związ­
ków lokatorów zmierzających do u- 
cbwalenia opłaty czynszu od lokali. 
Marszałek Sejmu wyznaczył posła 
Romockiego (z Ch. D.) na referenta 
tej ustawy po nadzwyczajnych środ­
kach załagodzenia przesilenia finanso­
wego i poprawie bilansu handlowe­
go. Referat zostanie przedłożony ko­
misji skarbowej i budżetowej w nad­
chodzący poniedziałek.
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wzbudzają entuzjazm, upojenie i szal
Polacy orzy wyborach do 

sejmu czeskiego.
W sobotę 17 bm. odbyło się osta­

tnie posiedzenie sejmu czeskiego, po 
którym społeczeństwo czeskie napróżno 
oczekiwało, źe uchwalili reformy podat­
kowo i ustawy urzędnicze. Sorawy te 
staną się platformą agitacji przedwybor­
czej, którą już rozpoczęła się w całej 
Czechosłowacji.

Nowe wybory ogłoszono już na 15 
listopada a więc w 28 dni po rozwią­
zaniu dawnej izby i to tego samego 
dnia do Izby poselskiej i do senatu. 
Przygotowania mają się odbywać bez­
zwłocznie i ogłoszenie list wyborców 
również. Nowa ustawa wyborcza nie 
zmienia liczby posłów (300) i senato­
rów (150), pozostaje również przy do­
tychczasowej praktyce, że takie tylko 
stronnictwo zyskuje mandat, które uzys­
ka przynajmniej 20.000 głosów, ale zmie­
niono termin nowych wyborów z 6 ty­
godni na 28 dni. Widoczna jest ten­
dencja, aby walkę wyborczą ograniczyć 
i możliwie skrócić, co niewątpliwie jest 
korzystne pod pewnym względem, ale 
ntrudnia pracę przygotowawczą mniej­
szym stronnictwom.

Dla nas są Interesujące inne szcze­
góły nowej ordynacji: a mianowicie po­
dział na okręgi wyborcze. Dziewięć 
mandatów — mówi ordynacja — okrę­
gu wyborczego cieszyńskiego, które na­
leżało skreślić po stracie wielkiej części 
Śląska wschodniego, rozdziela się w ten 
sposób, źe 5 mandatów dostaje okręg 
morawsko-ostrawskl, 3 zyskuje okręg 
praski, a 1 okręg berneński.

W ten sposób ludności polskiej w 
zachodniem Cleszyńskiem, liczącej około 
ćwierć miljona (w statystyce czeskiej do 
połowy zmniejszonej), odmawia się na­
dal wszelkiej reprezentacji parlamentar­
nej. Bo nikt nie przypuści nawet, aby 
w Morawskiej Ostrawie, a tem mniej w 
Bernie lub w Jeanem z okręgów pras­
kich. pozwolono wyjść z urny kandyda­
towi polskiemu, choćby popartemu naj­
silniej. Ody by u nas np. okręg koio- 
myjski przyłączono do Krakowa, pow­
stałby krzyk nietylko we Lwowie, ale 
w całej Europie i w Ameryce, na biały 
teror polski; nam w obronie ludoo-ci 
polskiej na Śląsku ule wolno ani słowa 
pisnąć, bo się to nazywa mieszaniem się 
w sprawy wewnętrzne sąsiedniego pań­
stwa.

Czesi przejęli od Prusaków j Ma­
dziarów najskrajniejsze metody tępienia 
mniejszości, jak szowinizm madaiarski 
posuwał się do tego stopnia zaciekłości, 
że odmawiał Słowianom człowieczeństwA 
tak Czesi wytworzyli sobie urągającą hi­
storii zasadę, że Siąsk był czeski, ale 
został częściowo spolonizowany, częścio­
wo zgermanuowany, a obecnie należy 
tylko przywrócić mu pierwotny charak­
ter czeski. Kto się przyznaję do polsko­
ści, tego się poprostu wyrzuca ze Śląs­
ka, choćby tam był od lat 30 i więcej 
zasiedziały. Innych zmusza się do po­
syłania dzieci do szkoły czeskiej i ocze­
kuje z nich Czechów już w tem poko­
leniu. Szkoły polskie zamyka się lub 
bojkotuje, językowi polskiemu me poz­
wala się odezwać nawet w kościele. Słu­
sznie tedy piszę .Gazeta Kresowa* z 
Frysztatu:

„Ze wszystkiego, co się wśród nas , 
dzieje, mogliśmy jut dawno póznać, że 
stronnictwa czeskie a z niemi i władze 
państwowe postanowiły zupełnie wykre­
ślić narodowość polską z żyjących w 
republice narodowości— Gdy prze pro-

DOM ZDROWIA
Dr. Brunona Woyci«enow>ziago w Krakowie 

ulica Siemiradzkiego 1,
założony w r io83 rozMerzony w latach 1905 
i 1911 i ulepszany dalej. Przyjmuje przypadki 
chirurgiczne, położnicze, ginekologiczne, orane, 
wewnętrzne l i.p z wyjątkiem cnoron zaiażnych 
i ciężkich nerwic. Opmta za duoę u — 16 zł. 

Szczegółami służy chętnie
6865 .Zarząd Domu Zdrowia*. 

wadzano dziesiątkujący nas spis ludnoś­
ci, mogliśmy jeszcze przypisać to skut­
kom rozdrażnionych umysłów podczas 
przygotowań plebiscytowych, tak sam > 
mogliśmy zwalić na tę przyczynę wyda 
lanie robotników ze służby, przenosze­
nie kolejarzy i zajmowanie szkół pol­
skich. Lecz gdy po tylu latach dążność 
do zagłady naszej narodowości nie osła 
bla, gdy nawet w kościołach nie chcą 
ścierpleć naszego języka, gdy nietylko 
ustaw zasadniczych nie stosują do na­
szego języka, lecz w gwałownem tem 
pie postępuje się naprzód w wy narada 
wianiu-. to tych rzeczy już nie można

lamii na Miami swittMtli.
Zastrzelenie agenta G. P. U.

MOSKWA, (Ros.) Patrol odeskiego 
GPU. przechodząc bulwarem M roła- 
jewskim, zauważył przed gmachem ho­
telu „Londyńskiego*, zamieszkałego przez 
wyższych przedstawicieli rządu sowiec­
kiego w O desie, trzech podejrzanych 
osobników. W jednym z nich poznano 
oddawna poszukiwanego członka antyso- 
wieckich Organizacji monarcbistycznych, 
Grekowa, aresztowanego przez GP J. ode- 
skie w roku ubiegłym I zbiegłego z wię­
zienia odeskiego

Patrol zbliżył się do Grekowa i je­
go towarzyszy i zażądał okazania dowo­
dów osobistych. W odoowiedzi zatrzy­
mani dali w stronę agentów GPU kilka 
strzałów, zabijając na miejscu jednego

Konflikt grecko - bułgarski.
PARYŻ, 24.10. (AW) „Excelsior* 

konstatuie że wczoraj w przeciągu 3 go­
dzin i 20 minut można było zażegnać 
niebezpieczeństwo wojny między Grecią 
a Bułgarią. Mianowicie o godz. 9 3J 
otrzymał generalny isekretarz Ligi Naro­
dów notę bułgarskiego ministerjum spraw 
zagranicznych, w której sprawa sporu 
została przedłożona do rozstrzygnięcia 
Radzie Ligi Narodókw. O godz. 9 30 wy­
słało taką samą depeszę mimsteriu m 
spraw zagr. greckie. O godzinie 9 50 
nastąpiło porozumienie między rządem

Oświadczenie Grecji w Warszawie.
WARSZAWA, 24 10 (A.W.) — i dra Badera i złożył imieniem swego 

Charge d’affaire grecki Meleiian przy- I rząiu oświadczenie w sprawie zatar- 
jęty został dziś przez dyrektora de I gu grecko-bułgarskiego. 
partamentu Ministerjum spraw zagr. 1

Operacje wojsk greckich.
Komendant alł zbrojnych grec­

kich zarządził marsz przeciwko wą­
wozowi Rupel i obsadził bułgarską 
bramę wypadową, przyczem rozkazał 
unikać i o ile możności oszczędzać 
spokojną ludność. Terytorjum greckie 
w okolicy Denir Hissar zostało do­
piero w dniu 23 bm. popołudniu o- 
próżnione a to wskutek ruchu skie­

Rada Ligi a konfikt grecko-Jiułgarski.
PARYŻ, 24 10. (Tel. wł.) Wczo­

raj nadszedł do Genewy telegram 
rządu bułgarskiego z prośbą o inter­
wencję w sprawie konfliktu grecko- 
bułgarskiego.

Sekretarz Ligi Narodów porozu­

Tylko 4 dni. Tylko 4 dni.
Od czwartku 22 do 25 października 

włącznie.
« Film erotyczny ze śpiewami p. Ł

i „Na ołtarzu pią na"
-7 tragedja z życia rosyjsziegu w 6 akt. 
f W roli główne) Wiera Chołodnaja.

Maksimów i Runicz.
° Do obrazu Śpiewać oędą znani 

artyści roayiscy: Helena Dal
" i p Uarnajewd

Anons: Od 26 października 
„J*accuse* .Oskarżam" 

przypisać rozjątrzeniu plebiscytowemu... 
Skazani na zągładę, musimy pr zecho- 
dzić Golgotę, lecz naszego przekonam a 
narodowego nikt nam nie wyrwie...

Na dom'ar złego ze Śląska Cie­
szyńskiego dochodzą już wieści, źe iest 
rzeczą bardzo wątpliwą, czy Polacy zdo­
będą się na wspólną listę wyborczą P. 
P. S. i polska socjal demokracja w za- 
oorze czeskim juz zapowiedziały: pierw­
szą .swoją odręoną listę, druga zezwole­
nie swym członkom, b/ głosowali na 
czeskich komunistów, Zawsze ta polska 
an archja.

i rzucili się do ucieczki w stronę ulicy 
Puszkińsklef. Agenci GPU- przy pomo­
cy milicji rozpoczęli pościg, który nie 
dał żadnych wyników, ponieważ prze­
śladowani osobnicy ukryli się w gma­
chu hotelu .Bristol* przy ulicy Puszkiń- 
skiej, przeprowadzona zaś natychmiast 
w tvm gmachu rewizja okazała się bez­
skuteczną

Jeden z funkcjonarjuszów GPU zna­
lazł tylko z ubiony przez jednego ze 
ściganych osooników porifei, w którym 
znaleziono aodrobiony paszport na naz^ 
wisko Pietrvszczewa oraz notatki, z któ­
rych wvnikało >ż gruoa monarchistów 
planowała w O tesle zamach na życia 
prezesa kolegium odeskiego GPU.

francuskim a angielskim I o godz. 10 
zapadła uchwała zwołania Rady Ligi 
Narodów.

Na posiedzeniu o godz. 10 30 od­
była się konferencja bawiących w Pary­
żu członków Rady L'gl Nar. i po tele­
fonicznej rozmiwie z rządem belgijskim 
postanowiono odbyć zgromadzenie Rady 
L. N. w Paryżu równocześnie ustalając 
tekst noty do S4ji i Aten, która miała 
być wysłana, u godz. 12 30 Briand wy­
słał te telegramy.

rowanego przeciwko miastu Petrlcy. 
Wykonano następnie surowe zarzą­
dzenia, aby oddziały greckie pozo­
stały na swych stanowiskach pomimo, 
że Bułgarzy po opuszczeniu terytor­
jum greckiego w okolicy Denir His­
sar kontynuowali ostrzeliwanie, przez 
co wojska greckie nie mogły obsa­
dzić swych blokhauzów.

miał się natychmiast z Briandem, a 
Briand z Chamberlainem i. postano­
wiono zwołać nadzwyczajne posie 
dzenie Rady Ligi Narodów do Pary 
ża na poniedziałek. Chamberlain wy 
jeżdżą w niedzielę do Paryża.

I Każda gospodyni 
pow.nna wiedzieć, 

źe białą podłogę można ufarbować 
w cągu jednej godziny na koloty, 
czerwony i orzechowy ciemny za po­
mocą powszechnie znanej zaprawy do 
podłóg „JAS.MlEj bŁONCA", źe to nie 
jest czczą reklamą może przekonać 

się każdy małym Icosziem.
Sprzedaż w składach aptecznych, 

mydlarniach i składach farb.
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Poseł Romocki.
WARSZAWA, 24X (Tel wl] 

Matszałek Sejmu, p. Rataj, powierżr 
referat projektu ustawy o nadztfF 
czajnych środkach złagodzenia prze- 
silenia finansowego 1 poprawy bil®0- 
■ u handlowego posłowi Romockiefl>u 
z klubu chrześcijańsko - demokiaty 
cznego. Poseł Romocki odbył koni®' 
rencję z kilkoma posłami w celu 
■talenia głównych zarysów referatu- 
Referat będzie złożony komisji w p°‘ 
Niedziałek.

P. Hoesch u Brianda,
WARSZAWA, 24-10. (A.W.) < 

.Przegląd Wieczorowy* d; wali z P®' 
ryża, że ambasador niemieck v H°' 
esch konferował wczoraj % Rriandei® 
w sprawie traktatów zaw.-ftych wl/ 
carno. Akcja niemieckiego dyplom®' 
»▼ zmierzała do korzystniejszej dl* 
Niemiec interpretacji konwencji poi* 
ko-francuskiej, W tym sensie granice 
wschodnie miałyby podlec zmianie-

Gruźlica w szkołach.
WARSZAWA, 24 10. (A. W, 

Według badania przeprowadzonego 
przez Ministerstwo wyzaaó i oś wie" 
cenią publicznego w szkołach po­
wszechnych znajduje się 150 tys. dzie­
ci chorych na gruźlicę a 180 tys. m» 
powiększone gruczoły. Ta zastrasza' 
jąca statystyka spowodowana został® 
złem odżywianiem mfeszk-.ńców wsi 
i miast i złymi warunkami mieszka­
niowymi.

Powstańcy w Buchane.
MOSKWA, (Rpr) Pr... 

cka donosi, że w okręgu Jawańskinii 
w Bucharze zachodniej, ukazały si? 
oddziały „basmaczów* czyli powstań­
ców bucbarsklch. W Chi wie południo­
wej ukazały się również oddziały 
„basmaczów" pod przewodnictwem 
byłych oficerów wodza chiwińskiego, 
Dżunaia-chana.

Wojska angielskie 
opuszczają Nadrenię

LONDYN, 25-10. (A. W.) Reuter 
donosi z Kolonji, że armja angielska 
w Nadrenji otrzymała rozkaz jak 
najrychlejszego odmarszu do Wieś- 
badenu.

Aresztowane dyalomaty 
sowieckiego.

MOSKWA, iRp,) W Moskwie 
aresztowany został sekretarz przed­
stawicielstwa sowieckiego w Czecho­
słowacji, Bakuszyński. Oskarżono go 
o sprzedaż tajnych aktów sowieckich 
sztabowi generalnemu jednego z mo­
carstw europejskich.

Emigracja rosyjska w Polsce.
MOSKWA, (Rps). Prasa rosylsk® 

donosi, że w Warszawie została u- 
tworzona przez rosyjskich działaczy 
emigrancklch komisja wyborcza, któ­
ra ma zająć s<ę sprawą wyboru de­
legatów na zjazd emigracji rosyjskiej 
w Paryżu.

Echa śląskie.
Pomoc dla bezrobotnycb

KATOWICE, 24 10. (A W j Gór­
nośląski Związek górniczo hutDicZf 
uchwalił ua ostataieiu zebraniu mim0 
ciężkiego położenia gospodarczego 
także 1 w ty A roku przyjść z pomo' 
cą bezrobotnym przydzielając na te» 
cel 10 000 ton węgla. Wszystkie »•' 
rżądy kopalń zgłosiły gotowość wzi«' 
cia udziału w tej akcji zapomogowej' 
Rozdział tego węgla ma być powie­
rzony p. wojewodzie do uznania.
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Słoiki gospota 
nalsko-sowiBEkie.

Iest prawda nie dającą się zaprze- 
że językiem porozumienia pomiędzy 

“Wodami jest język gospodarczy, który 
słan®wl istotny pomost, poprzez który 
Wody podają sobie dłonie, jak również 
niezbltą prawdą jest to, że podstawą 
Współżycia narodów jest naturalna wy- 
'“'ana dóbr.

W warunkach normalnych porozu- 
n,,enle gospodarcze z Rosją sowiecką 
Wsiałoby być siłą konieczności bardzo 
Wydatne, bowiem obydwa sąsiednie pań- 
8,*a są dla siebie korzystnym rynkiem 
*bytu i wzajemnie się dopełniać powinny 
gospodarczo. My potrzebujemy od Rosji 
n|ezbędnych dla naszej produkcji su- 
r°wców, rosyjski zaś rynek jest poten- 
Wnalnle bardzo pojemny, ażeby wchło- 
nać całą masę naszych fabrykatów I pół­
fabrykatów. ?

jak się przedstawia ..bliżej sprawa 
'egałnego przywozu i wywozu obydwóch 
krajów?

Otóż jak wykazuje .Przemyśl i Han­
del Górnośląski" (Nr. 13) w przywozie
> Polski do Rosji pierwsze miejsce co 
do wartości zajmuje grupa artykułów 
spożywczych. Grupa ta obejmuje między 
'nnyml cukier, arak, rum, koniak, likier, 
*ódki, herbatę itp. Następne miejsce z 
kolei zajmują materjały i wyroby włó­
kniste, jak to: tkaniny wełniane, bawełna, 
Płótna, perkale, tkaniny bawełniane, gaza 
młynarska, tkaniny półjedwabne, taśmy 
' wstążki, tkaniny półwełnlane, wata ba­
wełniana, fulary, chustki, pasy wełniane, 
Półwełnlane i z szerści wielbłądziej, tka­
niny bawełniane, impregnowane itp.

Trzecie miejsce przypada na odzież 
I konfekcję (serwety, firanki, kołdry, za­
słony, odzież wełniana i bawełniana). 
Czwarte miejsce zajmuje grupa farb, 
barwników i lakierów, z czego pierwsze 
miejsce zajmują barwniki syntetyczne, 
drugie farby nieorganiczne.

Piąte z kolei miejsce przypada gru­
pie rud, metali i wyrobów metalowych. 
Pierwsze miejsce w tej grupie zajmują 
narzędzia rzemieślnicze, kosy, sierpy itp. 
drobne narzędzia rolnicze, pozatem igły, 
szydełka, szpilki itp.

Dalej idą grupy: 1) paliwo, asfalt, 
ropa i pochodne (1 milj. zł.), w której 
'o grupie przywożono prawie wyłącznie 
Parafinę, 2) aparaty precyzyjne i pomia­
rowe, 3) papier i wyroby z papieru 
'0 4 milj. zŁ), 4) produkty zwierzęce, w 
•em gemzy, skóry meblowe, lakierowane, 
zamszowe i t. p., 5) galanterię (wyroby 
galanteryjne, guziki spinki), 6) materjały 
1 wyroby drzewne, 7) przetwory chemi­
czne, 8) środki komunikacji.

Co się tyczy wywozu z Rosji do 
Polski to pierwsze miejsce przypada 
krupie metali, rud, wytobów metalo­
wych, drugie miejsce obejmuje grupa 
artykułów spożywczych (ryby świeże, 
solone i suszone, następnie jaja, tasola
> z grupy zwierząt gęsi). Trzecie miejsce 
Zimuje grupa produktów zwierzęcych, 
które składają się niemal wyłącznie z 
Włosia i szczeciny, czwarte miejsce zaj­
muje obuwie z kauczuku i gutaperki, 
Wreszcie piąte miejsce zajmują materja.y 
1 Wyroby drzewne.

Oióż, jak wiadomo, na przeszkodzie 
do naturalnej wymiany pomiędzy Poi- 
8ltą i Rosją stały i stoją jeszcze czyn­
niki natury politycznej oraz ustroju go 
sPodarczego Rosji, wy rażającego się w 
^ownarkomach, Gosplanach, Wniesztor- 
kach itp.

Dotychczasowe stosunki handlowe 
krępowane polityką Wniesztorgu, mają- 
c4. jak wiadomo, na celu możliwe zwę­

żenie importu, były bardzo ograniczone 
i wyrażały się przeważnie drogą niele­
galnego handlu pogranicznego, odbywa­
jącego się poza ramami monopolu wzdłuż 
pasa pogranicznego.

Legalny handel polsko-sowiecki od­
grywał w bilansach handlowych polsko- 
sowieckich dotychczas rolę bardzo nikłą, 
nie przekraczał bowiem kłlkoprocento- 
wego udziału obydwóch państw, przy­
czem ostatnio wywóz z Polski do Rosji 
przewyższał znacsnie przywóz.

Walka obydwóch sąsiednich państw 
przeniesiona na płaszczyznę życia eko­
nomicznego odbiła się fatalnie i na Ro­
sji i na Polsce. Poprawa bilansu han­
dlowego Polski będzie jednak w zna­
cznej mierze zależna od wejścia Polski 
na szerokie światowe rynki zbytu, je­
dnym zaś z takich rynków i to bardzo 
poważnych dla Polski jest niezawodnie

Piątkową nowa premiera Grabskiego.
Atmosfera przesileniowa została za­

żegnana i premjer Grabski został dalej 
u steru rządu, a wraz z nim został cały 
gabinet, podtrzymany głównie przez trzy 
Stronnictwa sejmowe: Związek ludowo- 
narodowy, P. P. S. i N. P. R. oraz część 
Ch. D.

Kiedy więc cała burza przesilenio­
wa z całym repertuarem krytyki rzecz o 
wej i demagogicznych fajerwerków uci­
chła, a ster rządu został ?ten sam, godzi 
się podać osiatnia w Sejmie wygłoszo­
ną mowę premjera Grabskiego, a zwłasz­
cza te jej ustępy, które oświetlają po­
gląd premjera na najważniejsze sprawy 
gospodarcze, by społeczeństwo mogło 
z niej wysnuć wnioski o tem, jakie będą 
wskazania polskiej polityki gospodar­
czej w najbliższym czasie.

Sirawv Dodatkowe.
Żale na ucisk Dodatkowy są teraz 

bardzo rozpowszechnione, jak gdyby wy­
sokość podatków była przyczyną kryzy­
su. Pół roku temu takich żalów nie by­
ło, ale to dlatego, ze wówczas kredyt 
był łatwiejszy, więc i nakazy płatnicze 
mniej ludzi denerwowały. A'e czyż z 
tego można wyprowadzać wniosek, że 
rząd niszczy substancję majątkową, że 
depce się praworządność w zakresie 
podatków i t. p.

Nieraz wydaję pouczenia o potrze­
bie liczenia się z producentami, z ich 
narzędziami pracy i t. d. i przed kilku 
dniami, właśnie wystosowałem do dy­
rektorów izb skarbowych okólnik, w któ­
rym czynię ich odpowiedzialnymi z a eg­
zekucję.

Nie jestem za tem, aby uchwalać 
podatki tak ostre, aby ich w życiu nie 
można było zastosować. D latego też 
wniosłem jedna nowelizację, a teraz dru­
gą. Podatek majątkowy nie może być 
pobrany w kwocie miljarda, ale to nie 
znaczy, by rząd odstępował od niego, 
bo można ustanowić inny sprawiedliw­
szy podatek rok rocznie. Nakazy po­
datku majątkowego trzymają się w gra­
nicach 50 proc, tego podatku. Można 
iść z ulgami daleko, ale nie można ła­
mać poczucia obowiązku państwowego. 
Obecnie jest wielu podatkowiczów, któ­
rzy cały tydzień czekają z zapłatą, aż 
się sprawa wyjaśni. Tego państwo nie 
zniesie.

0 utrzymanie 1 poprawę kursu 
złotego.

Stwierdzam, że wbrew moim pier­
wotnym zamiarom za prędko przeksz- 
liśmy do nowe| waluty, zamiast rozłożyć 
to na irzy lata, jak to oylo m oim pierw­
szym programem, jednakże dużo zmieni­
ło się od chwili tamtego programu i po­
czątek r. 19z4 był chwilą wyjątkową 
Przyjście nowej waluty oylo koniecznoś­
cią. Czy rząd nie za późno zapobiegł 
spadkowi złotego? Rząd widział niebez­
pieczeństwo juz w końcu r. 1924. Wów­
czas rozpoczął starania o pożyczkę, któ­
ra jednak data skutek dwa razy mniej­
szy, mż przewidywaliśmy, udyby dopi­
sała całkowicie, to od spadku złotego

Rosja. Ostatnio został uczyniony w tym 
kierunku duży krok naprzód przez za­
mówienia rządu sowieckiego w Łodzi, 
na sumę 12 milj. zł., co przewyższa 
wwóz z Polski do Rosji w porównaniu 
z rokiem przeszłym czterokrotnie.

Z uwagi na kryzys w naszym prze­
myśle, odzyskanie z powrotem rynków 
rosyjskich dla zbytu produkcji polskiej 
ma pierwszorzędne znaczenie, dlatego 
też sprawa nawiązania i oparcia stosun­
ków gospodarczych polsko-rosyjskich na 
trwałych podstawach, nie powinna być 
zaniedbana.

Niewątpliwie przyczyni się do tego 
zawarcie traktatu handlowego z Rosją 
oraz utworzenie Izby handlowej polsko- 
sowieckiej w Warszawie z zorganizo­
waniem jednocześnie odpowiedniego Ko­
mitetu sowiecko-polskiego w Moskwie.

Al Jackowcki.

uchronilibyśmy się. Kredyty interwen­
cyjne zorganizowane były już przed za­
chwianiem się złotego. Bank Polski 
wszedł w umowę z jednym z większyCh 
banków amerykańskich jednak zaoo. 
trzebowanie walut prZy końca lipca 
przybrało rozmiary tak wielkie, że Bank 
P°lski nie mógł ich pokryć.

Skrytykowano kredyty interwencyj­
ne. Pożyczka jest pożyteczna, gdyż 
bank otrzymuje walutę, a kraj złote. Na­
tomiast z kredytu interwencyjnego przy­
bywają tylko waluty, które zostają w 
banku, zwiększając pokrycie będących w 
obiegu złotych. Iest więc pożytek tylko 
walutowy, a niema kredytowego. W 
kredycie interwencyjnym niema nic nie­
właściwego, Wszystkie banki na świe­
cie ubiegały się o to. Teraz jest ten­
dencja, aby nie dopuścić do dalszego 
spadku złotego, ale poprawa kursu mu­
si być robiona bardzo stooniowo.

Sprawa stosunków nospodarczych 
z Niemnami.

Przechodząc do kwestji polityki za­
granicznej zacznę od zarzutów, robio­
nych rządowi, że zbyt późno zerwał ze 
swym liberalizmem w zakresie imoortu- 
Niełatwo było przejść di silnej ochrony 
celnej wobec zawartych traktatów i wo­
bec obawy, źe każdy krok nasz może 
źle oddziaływać na nasz eksport i wy­
wołać reakcję zagranicy, leżeli rząd to 
robił głównie w 0’tatnim miesiącu— mó­
wi się — źe nauczony doświadczeniem. 
Nie jest to doświadczenie, aie z chwilą, 
gdyśmy zostali zaczepieni zamknięciem 
wywozu węgla, to mieliśmy podstawę 
do tych zarządzeń. S yszałem zdanie, że 
rząd zaostrzył stosunki z Niemcami.

Można mnie winić, że nie zamkną­
łem oczu i nie powiedziałem: .słabi je­
steśmy", musimy dużo cierpieć i nic nie 
robić. Ale nie jest to sprawa doraźna, 
ma ona wielkie znaczenie dla przyszłoś­
ci. Nie możemv zamykać oczu na cios 
wymierzony. Obecnie sytuacja się wy­
równała, Niemcy nie mogą nam powie­
dzieć: jesteście słabsi i mus;cie słuchać! 
Rząd przygotowany jest na przyspiesze­
nie pertraktacji z Niemcamii aby stosun­
ki wróciły do normy a życie gospodar­
cze znalazło w tem ulgę.

Poparcie rządu dla przemyśli.
Dalej przeszedł premjer do omó­

wienia zarzutów, jakoby przemysł był 
sztucznie popierany i hodowany i za­
znaczył, że jesteśmy krajem o gęstej lu­
dności i musimy popierać produkcję 
przemysłową, gdyż inaczej liczba bezro­
botnych nie może się zmniejszyć. Rząd 
zwraca pilną uwagę na ochronę produk­
cji przez cia i odpowiednie taryty Kole­
jowe. lak konieczne są te zarządzenia 
dowodzi zmniejszenie się produkcj'. W 
zakresie podniesienia produKCji najważ­
niejszym tematem jest organizacja pracy, 
podniesienia jej natężenia u dołu i u 
góry.

Sprawą świadczeń soclalnych.
W zakresie świadczeń socjalnych 

trzeba rozróżnić sposób, w jaki możnab? 
mniej obciążyć produkcję i jakie wyma­
gają zmian ustawowych. Bez tych zmiatt 
każde świadczenie może być mniej lub 
więcei ciężkie zależnie od wyniku pra­
cy. Ustawodawstwo socjalne uważane 
iest przez państwa robotnicze za zdo­
bycz, która łagodzi nieraz ciężki ich los.-

Rząd na to musi być niezwykle cza­
ty i zdawać sobie z tego sprawę, że usta­
wodawstwo socjalne zostało orzez inicja­
tywę stronnictw robotniczych rozbudo­
wane i tylko one mogą istotnie powie­
dzieć, co należy zmienić celem polep­
szenia z technicznych zmian, ale nie mo­
żna rzeczy tak stawiać, aby w tem szu­
kać rozwiązania kryzysu przemysłowego. 
Dla jego przetrwania ważny jest pokój 
pracy. Ważną też jest pomoc dla bez* 
robotnych, którą rząd daje i to nietylko 
ustawową, ale i pozaustawową, to zna­
czy więcej, niż pozwala ustawa. Ciężar 
podatku mieszkaniowego zdaje się wyda­
wać dla mas robotniczych nadmierny 4 
ochrona mieszkaniowa jest koniecznością 
chwili.

Nie bedzle redakcji budżeto 
tez Selma.

Premjer mówił dalej o ko nieczności 
dalszej redukcji budżetu—tłumacząc się, 
opracowanie budżetu było pracą termi­
nową, to też opracowany on został na 
podstawie stosuoków, panującej dawniej. 
Do tego potrzebne jest współdziałanie 
Sejmu, co tylko możliwe jest przy pe- 
wnem wzajem nem zaufaniu. Oczywiście 
najlepszem byłoby utworzenie rządu par­
lamentarnego, który me potrzebowałby ta­
kiej nowej drogi współpracy.

Polityka kredytowa rządu.
Przechodząc do polityki kredyto wej, 

mówca wspomniał o zarzucie zrobionym 
rządowi, że zanrerzenia iego godzą w 
nasza samodzielność. Miwcasan oba­
wia się odwrotnie, źe jeśli oożyczek nie 
zawrzemy, to mogą nastąpić inne zwią­
zania z czynnikami politycznym . Dotych­
czas rząd starat się. aby w grę wcho­
dziły czynniki tylko finansowe W iśaie 
zaciągnięcie tych pożyczek pozw, nam 
zachować całkowitą niezależność Poży­
cia ma bvć użvta dla ożywienia życia 
gospodarczego, krótkoterminowa dla rol­
nictwa pow'ma bvć zamien!°na na dłu­
gotrwała. Co się tvczy przemysłu ,0 
kredyt wekslowy który jest obecnie, jest 
nie wystarczający, a poi zastaw towa- 
rów Bank Polski nie udziela kredytu. M°że 
jo zrobić tylko Bank gospodarstwa kra­
jowego. Rząd n>e uchyla się od żadnej 
kontroli, żadnych wyjaśnień i wsoół- 
dzlałań Sejmu Są to rzeczy programowe 
do omówienia, aie to wszystko może być 
załatwione późnie'.

Hanki l kurs dolara.
Mówca oświadcza że rząd przewi­

dział, iź okres obecoy będzie ciężki do 
przeżycia przedewszystkiem skutkiem czyn 
ników psychologicznych. Wiedziałem że 
nastąpi wycofanie oszczędności, ucie­
czka od złotego. W całej Europie za­
brakło papierków dolarowych dla Pilski. 
Stanąłem wówczas przed dylematem czy 
nie należałoby się usunąć samem i i po­
szukać w społeczeństwie takiego autory­
tetu, któryby mógł swem nazwi­
skiem i programem posłużyć do otrzą- 
śnięcia społeczeństwa z tego sTasznego 
stanu, w który się ono pogrążyło. Gly- 
bym widział jaki sposób, dawno 
już byłbym się usunął. Jeste.n szczęśli­
wy, że udato się usunąć największe nie­
bezpieczeństwo Dilar stoi dziś 5 9$, gdy 
dochodził do 8

Run na banici jest wstrzymany, ale 
gnębi zastói produkcji i dalszy wciąż 
wzrost liczby bezrobotnych. W tym Kie­
runku musimy podaieść akcję sanacyjną 
Jeżeli tych dwócn zadań podjąłem się 
i starałem się je przeprowadzić, to uwa­
żam za swój obowiązek podjąć się i te­
go zadania. W tych projektach, które 
przedłożyłem, jest ten środek, aoy wy­
puścić 8 miljonów oiletów skaroowycn, 
które pójdą na rzecz życia gospodarcze­
go, a me Panki. l’o powinno wystar­
czyć na zatamowanie zamykania war­
sztatów.

Oto krótkie streszczenie mowy pre­
mjera Grabskiego, Która jest wyrazem 
dotychczasowego programu gospodar­
czego-
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Sny twórców wzniosłych, sny poetów wie­
szcze 

Oblokły Polskę w królów gronostaje, 
A gdy clę dzisiaj nędza chwyta w kleszcze, 
To; przyjacielu, siły ci nie Staje, 
Aby uwierzyć, że królewskożć taka 
Owoców ziemi darmo nie rozdaje 
Za to, żeś mianem obdarzon Palika, 
Ześ w Walce krwawił poprzez obce kraje.

Jeślić miłował Ojczyznę w niewoli, 
Cboeiaż groziły ci więzienne kraty, 
Jeśliś wygodnej wyrzekał się doli 
Po to. by dzisiaj zażądać zapłaty, 
Po to, by mogły w Police rdzą zajść pługi 
Bo ty wysiłku swoich mięśni nie dacz, 
To fałszem były twe dawne zasługi, 
Któreś Ojczyźnie wystawił na sprzedaż.

Jeśliś dziś rozbrat wziął z potężnym czy­
nem, 

Patrząc w twarz Polski okiem niemal wra- 
żem, 

Toś nie Jest teraz jej najlepszym synem, 
Ale swej dawnej miłości handlarzem,

K. Cwierk.

UW A G I.
Komu pożycza się?
W obecnei cłęłkiei aytnacii gosno- 

daretei rtad naiwięcei spodziewa się po­
prawy przez zaciągnięcie pożyczki za­
granicznej.

Starania rządu o zagraniczną po­
życzkę nie osiagaią iednak rezultatu 
Rząd otrzymała od czasu do czasu dro­
bne pożyczki na załatanie dziur bieżą­
cych. ale nie słychać iakoś o wielkim i 
dogodnym, bez monopolowych zastawów, 
kredvcie dla Polski.

Tu I owdzie w rozgwarze walk par­
tyjnych i przesilenlowych nastrojów sły­
szy się: Grabskiemu potyczki nie dadzą, 
trzeba zmienić rząd! Ta recepta na za­
radzenie złemu zalatuje demagogia 
bez poważnych argumentów. Przyczyny 
hamujące możność zaciągnięcia przez 
Polskę wielkich kredytów Inwestycyj­
nych, leża gdzieindziej i stanowczo nie 
jest prawda, jakoby wielki kapitał zagra­
cany kierował się osoblstemi sympa­
tiami.

W gospodarstwie państwa dzieje 
tak, iak w gospodarce prywatnego czło­
wieka. Wyobraźmy więc sobie dwóch 
gospodarzy, którzy staraia się o poży­
czkę. Jeden z nich pracuje od świtu do 
nocv, żyje oszczędnie i grosz do grosza 
odkłada, na stroie dla żony i dla siebie 
nie wydaie. a skutek jest ten, że gospo­
darstwo iego z roku na rok powiększa 
się Drugi zaslę gospodarz marnuje je­
no'robotę, nie w lad mu wszystko Idzie, 
wyleguje się co rusz na murawie, do 
karczmy lubi zaglądać. Wreszcie oby­
dwaj przychodzą do banku po pożyczkę: 
pierwszy na zakup nowej młocarni, dru­
gi na oddanie długu w karczmie. Komu 
bank prędzej pożyczy?

Gospodarzem Polski nie jest Grab­
ski, tylko całe społeczeństwo polskie. 1 
nie Grabski odpowiedzialny jest za po­
życzkę zaciągniętą przez Polskę, lecz ca­
łe społeczeństwo. jeśli więc w społe­
czeństwie polskiem istnieje ulegalizowa- 
ne lenistwo jeśli wszystkie dotąd zacią­
gnięte przez nas małe pożyczki zostały 
zjedzone, a nie na przychówek społe­
czny obrócone, to jakże można dziwić 
się kapitałowi zagranicznemu, że patrzy 
na Polskę jak ów bank na gosoodarza, 
który przyszedł po pożyczkę mającą mu 
posłużyć nie na podniesienie gosuodarki, 
lecz na zapłacenie długu w karczmie.

1 żeby premjer Grabski miał głowę 
jak Napoleon, nic na to poradzi, jeśli spo 
łeczeństwo nie stanie się wprzód owym 
gospodarzem na znojnym i pracowitym 
dorobku, jeśli samo społeczeństwo nie da 
zagranicy dowodów, że potrafi użyć po­
życzki na podniesienie swego dobrobytu, 
ze pożyczka w jego ręku nie jest ryzykiem 
pożyczającego, lec* dobrą i pewną lo­
katą.

m. p.

£ j .u iiajootężiiitjszy tiim 
** I juki oglądały dotychczas 

oczy iudzkie

ALEKSANDRA * JOACHIMSKA 
pracowmczka Uizędu Celnego w Sosnowcu, zmarła dnia 20 sierpnia 1925 r. w Mattowie przeżywszy lat 27.

Wyprowadzenie zwłok z kościoła parafialnego w Sjsuowcu na 
cmentarz miejscowy odbędzie się w niedzielę, dnia 25 października b r. 
o godzinie 3 popołudniu.

O czem zawiadamia pogrążona w smutku
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Z TEATRU.
ś popo łudniu afisz zapowia­

da przedstawienie popularne po cenach 
od JO <r. do 5 zł. Na repertuarze .Marco­
wy kawaler* i .Sędziowie* z udziałem 
Knake-Zawadzkiego Początek godz. 4. 
Abonament ważny bez procentu.

Dziś wieczorem po raz drugi 
„Codzienie o 5-ej* z występem Knake Za­
wadzkiego.

W poniedziałek teatr nieczynny.
We wtorek specjalne przedstawienie 

dla członków instytucji społecznych i kul­
turalnych

.Pochód duchów* czyli "Młynarz i je­
go córka* ukaże aię na naszej scenie w 
dniu święta umarłych.

Teatr w Będzinie.

W nadchodzący ezwartek specjalne 
przestawienie dla uczącej sio młodzieży 
po cenach minimalnych od 50 gr do 1 zł. 
Początek godz. 4. Artyści z Knake-Zawadz- 
kim na czele, odegrają .Marcowego kawa­
lera* oraz .Sędziów* Wyspiańskiego.

.Codziennie o 5-ej ‘świetna farsa ukaże 
się na czwsrtkowem, wieczorowem przed 
stawieniu. Początek godz. 8, 15 Ceny miejsc 
od 50 gr. do 3 zl. Na obydwa przedstawienia 
bilety nabywać można w cukierni W-ne) 
Czerwińskiej

Teatr w Dąbrowie.
W poniedziałek — w sali teatru .Ko­

meta* — pełna humoru farsa .Codziennie 
o 5-ej*. Ceny miejsc od 50 gr. do 4 zł. 
Początek godz. 8.15 wiecz.

Teatr w Zawierciu,

W nadchodzącą środę, dnia 28 b. m. 
teatr sosnowiecki w sali kina .Stella" czyn­
ny będzie dwukrotnie O godz. 4-ej po­
południu specjalne przedstawienie dla u- 
czącej się młodzieży: wystawione będą 
sztuki: .Sędziowie* Wyspiańskiego z Kna­
ke-Zawadzkim w głównej roli, oraz .Mar­
cowy kawaler* Ceny miejsc minimalne, 
bo 50 gr, 80 i 1 zł Początek o godz. 4-ej 
popoŁ

Wieczorem afisz zapowiada ostatnią no­
wość .Codziennie o 5-ej" po .cenach od 1 
do 4 zł. Początek 8,15 wiecz.

Wolne nadania górnicze.
Ministerjum przemysłu i handlu 

ogłosiło, iż w powiecie Będzińskim 
zostało umorzonych 11 nadań na wę­
giel kamienny 1 35 nadań na rudę 
żelazną.

Tereny te wolne są do nowych 
zgłoszeń na zasadach ogólnych, prze­
widzianych przez ustawę górniczą.

Uwadze posiadaczy pożyczek państwowych
Kasa skarbowa w Sosnowcu za 

naszem pośrednictwem podaję do pu­
blicznej wiadomości, że nadesłane 
wzamian za przedłożone do konwer­
sji długo i krótko terminowe pożycz­
ki tudzież premjówki, obligacje 5 
procentowej państwowej pożyczki 
Konwersyjnej, będące własnością o- 
sób prywatnych, winny być podjęte 
w terminie do dnia 1 grudnia 1925 r. 

I

za zwrotem wydanych przez kasę 
poświadczeń w otrzymaniu deklaracji. 
Po upływie tego terminu, wszystkie 
mepodięte obligacje zostaną przes 
kasę zwrócone do urzędu pożyczek 
państwowych w Warszawie, wskutek 
czego odbiór ich będzie znacznie u- 
trudniony.

Premje za ujawnienie pasażerów bezbiletowych w pociągach.
Celem skuteczniejszego zwalcza­

nia szerzących się wypadków prze­
jazdu podróżnych bez biletu, jak rów­
nież przeciwdziałania wszelkiego ro­
dzaju próbom obejścia obowiązują­
cych w tym względzie postanowień 
taryfowych — wypłacane dotychczas 
konduktorom pociągowym i organom 
kontrolnym premje za każdego po­
dróżnego, ujawnionego w pociągu 
bez biletu, lub z niewłaściwym bile­
tem 5 proc, od sumy pobranej dopła­
ty karnej, w myśl zarządzenia Min. 
kolei zostały zwiększone do 25 proc.

Do otrzymania tego premjum u- 
prawnieni są metylko konduktorzy i 
organa kontrolne lecą i wszyscy in­
ni pracownicy, uprawnieni do kontroli 
biletów w pociągach.

Odczyt Przybyszewskiego.
Stanisław Przybyszewski znako­

mity powieściopisarz i literat, wystą­
pi w piątek dnia 6 przyszł. miesiąca 
z własnym odczytem na temat .Ko­
bieta w mojej twórczości*. Zapowiedź 
prelekcji Stanisława Przybyszewskie­
go, zainteresowała szerszy ogół na­
szej publiczności.

Ze Związku ludowo-narodowego
W dniu 27-m b. m. (wtorek) o g. 

8 wiecz. w sali t-wa dobroczynności przy 
kościółku odbędzie się zebranie Zw. lu- 
dowo-nar. koła w Sosnowcu z następn- 
jącym porządkiem obrad: 1) sprawozda­
nie z konferencji wszech solskiej w War­
szawie; 2) wybory zarządu koła; 3) spra­
wy organizacyjne; 4) wolne wnioski. 
Wstęp dla członków i sympatyków.

Poranek dla młodzieży.
Dziś og. 11 m. 30 na poranku dla 

młodzieży w kinie .Udziałowem* wy­
świetlane będą filmy rozrywkowe .Fał­
szywy książę* i część wokalno-muzycz­
ną wypełni orkiestra symfoniczna klubu 
sportowego .Strzała*.

Rezultaty tygodnia kresowego.
Komitet zbiórki .tygodnia kreso­

wego" w Sosnowcu oodaie do wiado­
mości, że ze zbiórki ulicznej otrzymano 
612 zł., która to suma niezwłocznie prze­
kazaną została Polskiemu Towarzystwu 
Opieki nad Kresami w Warszawie.. W ce­
lu zakończenia obliczeń .tygodnia kre­
sowego* komitet uprzejmie prosi o zwrot 
list ofiar na .tydzień kresowy" pod 
adresem p. J. Wasilewskiej, Sosnowiec 
Warszawska 10 m. 7.

Ważne dla bezrobotnych
Ze źródei miarodajnych otrzymujemy 

wiadomość że pogłoski o wstrzymaniu 
emigracii zarobkowej do Francii nie zga- 
dzaią się z rzeczywistością, gdyż fran­
cuski rynek pracy został otwarty nietylko 
dla górników do rudy, lecz również dla 
górników, pragnących pracować w ko­
palniach węgla. Przedstawicielstwo pra­
codawców francuskich otrzymało ostatnio 
znaczne zapotrzebowanie na górników 
samotnych i z r^dzuiami.

Sprostowanie.
We wczorajszem sprawozdaniu 

Komitetu ratunkowego na KoszeieW>e 
znalazła się przykra omyłka. Mian0- 
wicie powinno być: .dziatwa otrzy* 
mywała gorącą strawę, wydruków*' 
no zaś .gorszą stratę*.

Robotnicy miejscy bez ziemniaków
Robotnicy, zatrudnieni przy t r° 

botach miejskich w Sosnowcu, zwró­
cili się do Magistratu z prośbą o z8' 
liczkl na zakup ziemniaków na zlnK 
Zarząd miasta wobec prośby zaja1 
stanowisko odmowne, tłumacząc t0 
tem, te robotnicy ci będą pracował' 
tylko do 1 łistopaia, czyli jeszcZ® 
zaledwie 10 dni, wobec czego Mag>' 
strat nie mógłby odebrać wypłaco' 
nych zaliczek.

Wnioski sanacyjne.
Związek miast polskich nadesłał 

Magistratowi sosnowieckiemu wnioski 
sanacyjne, które mają być rozpatry* 
wane w Sejmie. Wnioski te nade­
słano z prośbą o wydanie Opinji.

Zarząd miasta dla zreferowani* 
uwag wydelegował ławników pp.: Ke 
niga i Kona.

W sprawie podatku przemysłowego od drobnego handlu w Grodźcu.
(s) Wymiar podatku przemysło­

wego wy wołał wśród właścicieli skle­
pów w Grodźcu duże niezadowoleni® 
z powodu niepomiernej wysokości 
tegoż. To też większość pokrzyw­
dzonych wskutek zbyt wysokiego o 
błożema tym podatkiem wniosta dc 
Urzędu skarbowego rekursy.

W ubiegły piątek Urząd s kar­
bowy wydelegował do Gro_dźca swe­
go przedstawiciela dla sprawdzenia 
stanu rzeczy na miejscu, który przy 
współudziale powołanych w tym celu 
przedstawicieli drobnego oandlu, wię­
kszość podań o zmniejszanie podatku 
uwzględnił.

Niewyjaśniona sytuacja.
Aczkolwiek na ostatmem pozie 

dzeniu Rady miejskiej w Będzinie 
powzięto uchwałę, aby wyboru pre­
zydenta dokonać na naatępnem po­
siedzeniu, mimo to psnuie ogólne 
przekonanie, it Rada miejaaa nie za­
stosowała aię do polecenia woje­
wództwa, w sprawie powołania za­
rządu miejskiego w określonym ter­
minie i dlatego też wszyscy } nie­
cierpliwością oczekują stosownych 
zleceń lub dyrektyw ze strony władz 
nadzorczych

Nie jest wykluczone, iż następne 
posiedzenie Rady, o ile odbędzie się 
przed nadejściem zawiadomienia z 
województwa, może wytworzyć jesz­
cze większy galimatias, w każdyiD 
razie wszystko przemawia za tem, it 
w Będzinie będzie prezydent z nomi­
nacji. Jak słynąć, w żadnym raz1® 
nie będzie nim obecny komisarz rzą­
du, którego osoba budzi tyle niepo­
koju w pewnych sterach,

Należy spodziewać się, iź cała 
sprawa wyjaśni się ostatecznie W 
tym tygodniu i skończy się nareszcie 
okres podniecenia 1 chaosu.

Bezrobotni pracownicy umysłowi także otrzymają kartofle.
Na skutek podjętych starań, ce­

lem zaopatrzenia bezrobotnych pra­
cowników umysłowych na zimę « 
kartofle, dowiadujemy się, iź Magi­
straty Zagłębia postanowiły zgodni* 
z wyjaśnieniem władz miarodajnych 
wydać wszystkim bezrobotnym umy­
słowym taką samą ilość i na tych 
samych warunkach, tj. po zapłaceni1 
jedne| trzeciej ceny kartofli, jak t® 
miało miejsce z bezrobotnymi robo­
tnikami. Sprawa ta ma być w tyct 
dniach załatwiona i prawdopodobni* 
w tym tygodniu zainteresowani kar­
tofle otrzymają.

Wyjaśnienie Urzędu Skarbowego*
Z Urzędu Skaroowego w Będż* 

□ie otrzymaliśmy następujące 
jaśnienie: ,

W dzienniku .Iskra* z dnia 
października 1925 roku nr. 242 pod* 
na została wiadomość, o niewłaśc 
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*em obłożenia przez Urząd Skarbo­
ny w Będzinie podatkiem przemysło­
wym (od obrotu) Firmy Hampel i S-ka 
n Będzinie od aprzedaZy cukru, na 
Podstawie wydanego Firmie przez 
“ank Cukrownictwa w Warszawie 
Upoważnienia do komisowe) sprzeda­
my, które rzekomo przez Urząd Skar­
bowy w Będzinie uznane zoatało.

Wiadomość ta jest mylną. F-mie 
Hampel i S-ka podatek przemysłowy 
(od obrotu) za I półrocze 1925 roku 
uie został dotychczas wymierzony, 
u-ma ta dotychczas żadnych dowodów 
dotychczasowych komisowej sprzeda­
my cukru Urzędowi Skarbowemu w 
Będzinie nie przedstawiała, żadne do­
wody nie były przez Urząd Skarbo­
ny badane, a temsamem i uznanie 
jakichkolwiek dowodów jak również 
ukrócenia dochodów Skarbu Państwa, 
uie miało miejsca.

Czy F-ma Hampel i S-ka będzie 
Podlegała podatkowi przemysłowemu 
(od obrotu) od przychodu brutto, czy 
*eż od pobranego i należnego komi­
sowego, ustali dopiero badanie ksiąg 
handlowych i dowodów, jakie Firma 
Przedstawi.

Za II półrocze 1924 r. Firma ta 
obłożona była podatkiem przemysło- 
Wem (od obrotu) nie od pobranego 
komisowego, lecz od przychodu brutto.

Wobec powyższego wyjaśnienia, 
uprasza się Śzanowną Redakcję o za­
mieszczenie w najbliższym numerze 
swego poczytnego piśma, odpowiednie 
8o sprostowania.

Naczelnik Urzędu Sbarbowego: 
(Podpis nieczytelny.)

Tym razem się nie udało.
Pisaliśmy już, iż Magistrat so­

snowiecki wszedł w porozumienie z 
nielegalnym komitetem bezrobotnych, 
2 którym prowadził pertraktacje, a 
nawet dawał pieniądze na wyjazd do 
władz centralnych, kiedy jednak ko­
mitet ten nigdzie nie mógł nic wskó­
rać i począł natarczywie domagać się 
ud Magistratu pomocy, władze miej­
skie umyły ręce i odesłały komitet 
do starostwa, które zdaniem towa­
rzyszy, winno sprawę tę załatwić.

Podobnie ma się sprawa z wy­
płatą zasiłku rezerwistom, lane mia- 
’ta spokojnie sprawę tę załatwiły, 
Wyjaśniając zainteresowanym, iż póki 
Władze centralne nie nadeślą potrze­
bnego na ten cel funduszu, władze 
tkalne nic nie mogą zrobić, Będzin 
*aś wyasygnował nawet na wypłatę 
Zapomóg pewną sumę z kasy miej­
skiej, aby tylko usunąć niezadowole­
nie i uspokoić ludzi, którym słusznie 
zasiłek ten się należy.

Jedynie tylko Magistrat sosno­
wiecki innej trzyma się metody i 
zwiększa jeszcze rozgoryczenie, od- 
*yłając zainteresowanych od Annasza 
do Kajfasza, chcąc się tym sposobem 
Pozbyć kłopotu i nieprzyjemności z 
Wyborcami, którym przed wyborami 
Uk dużo się obiecywało.

Wczoraj np. przybyła do staro- 
s*wa grupa rezerwistek, wysłanych 

po zasiłek przez Magistrat sosno­
wiecki.

Traf zrządził, iź w tym czasie 
bawił tam urzędnik magistracki, któ- 
ry otrzymał pieniądze na wypłatę za­
pomóg, to też rezerwistki bardzo 
bzule wzięły urzędnika w swe posia­
danie i udały się z nim do Sosnow- 
c>, gdzie prawdopodobnie pieniądze 
°trzymały.

Inaczej mogło przyjść do awan- 
tllry jedynie tylko z tej racji, iż to­
warzysze umieli w swoim czasie o- 
biecywać złote góry, a teraz nie po- 
tr«iią załatwić najprostszej sprawy.

Ministerjum swoje, władze lokalne 
swoje.

■ Przed paru dniami podaliśmy o- 
?dlnik Ministerjum skarbu, zabrania- 
’^cy sekwcstrowania ruchomości i 
‘^ykułów nie podlegających egzeku- 

z których sprzedaż nie da spo- 
2*®wanego wyniku.

Dalej okólnik zabrania sprzedaży 
bezcen i wogóle zaprzestania licy- 

*CJ’» rujnujących podatników.
. Zdawałoby się, iż takie wyjaśnie- 

J? władz centralnych powinno być 
d ’’rodajne dla podwładnych urzę- 
w°w, tymczasem jest inaczej, gdyż 

e wczorajszej .Iskrze* figuruje o- 
* °«zenie Urzędu skarbowego w So-

Do W.PP. Oficerów Rezerwy.
Na skutek odezwy Centralnego Zarządu Związku Oficerów Rezer­

wy Rzeczypospolitej Polskiej zaprasza się wszystkich WP. Of.cerów 
Rezerwy, zamieszkałych w okręgu P. K. U. Sosnowiec, na

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE
celem utworzenia Koła Związku Oficerów Rezerwy w Sosnowcu, na pod­
stawie Statutu Centralnego Związku Oficerów Rezerwy Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Zebranie odbędzie się dnia 25 października 1925 r. o godz. 16 ej 
w lokalu T-wa .Lutnia* w Sosnowcu, ulica Warszawska. .

Wejście za okazaniem książeczki Stanu Służby.
Za Komitet Organizacyjny:

liw Islmiii, Ili. rn, lit. Midi Miitl, Sjt. ra, Inrji ImjsMi. kit m.

Iwiaia nracy a sytnacia oosooilarcza w kraju.
(ć) Pod takim tytułem wygłosił 

onegdaj inż. J. Gallot referat w sali 
Stów, techników w Sosnowcu. Pre­
legent w referacie poruszył zasadni­
cze kwestje, dotyczące sytuacji go­
spodarczej w kraju.

Po scharakteryzowaniu położenia 
gospodarczego Polski bezpośrednio 
po odbudowie politycznej państwa 
inż. Gallot wskazywał na poszczegól­
ne czynniki, które spowodowały po­
prawę gospodarczą w okresie dewa­
luacji, a następnie, uwydatnił rolę 
rządu i czynników przemysłowych w 
dziedzinie przygotowania podstaw dla 
rozwoju gospodarczego w momencie 
stabilizacji waluty. Wreszcie omówił 
te wszystkie ujemne posunięcia czyn­
ników państwowych i gospodarczych, 
które doprowadziły do dzisiejszego 
kryzysu.

Między innemi prelegent poru­
szył sprawę odbudowy zniszczonych 
siedzib ludzkich i przeprowadził ana­
logię poczynań w tym względzie w 
państwach zachodnich.

Po dokładnem omówieniu obecne­
go położenia ekonomicznego w Pol­
sce, inż. Gallot wskazał na te środki 
zaradcze, któreby najbardziej mogły 
się przyczynić do szybkiej reorgani­
zacji zarówno systemu gospodarcze­
go państwa, jak i systemu gospodar­
czego wogóle. Szczególną zaś uwagę 
zwrócił na konieczność pobudzenia 
oszczędności równie w życiu prywa- 
tnem, jak i w gospodarce państwo­
wej i przemysłowej, oraz na potrze­
bę powiększenia intensywności i wy­
dajności wogóle przez zastosowanie 
do metod rządzenia i produkcji ra­
cjonalnych systemów pracy, twierdząc, 
że tylko skoordynowanie wysiłku ludz­
kiego z naukoweml badaniami może 
stworzyć nową dynamikę sił, będą­
cych podstawą dla rozwoju gospo­
darczego państwa.

snowcu, gdzie np. 100 manometrów 
oszacowano na 1100 zł. czyli po 11 
zł. sztuka,

Manometr średnio kosztuje 30 zł. 
a ponieważ nie jest to artykuł pier­
wszej potrzeby, manometr taki można 
na licytacji nabyć nawet za 50 gr. 
zwłaszcza, iż w ogłoszeniu jest uwa­
ga, iż manometry i inne rzeczy mo­
gą być sprzedane niżej szacunku.

Z powyższego wynika, iż rozpo­
rządzenia władz centralnych nie o- 
bowiązują widocznie władze lokalne, 
które wbrew zakazowi, niszczą w dal­
szym ciągu podatników, urządzając 
podobne licytacje.

Święto cechu szewców.
Dziś, t j. w dniu św. patronów Kry­

spina i Kryspianina odbędzie się uro­
czyste nabożeństwo w kościele parafial­
nym w Sosnowcu o godz. 9 rano, dla 
członków cechu szewców. Zbiórka o g. 
8 m. 30 rano w lokalu cechu, ulica Sien­
kiewicza nr. 8. Nadmienia się, że z po­
wodu obchodu 500 letniej rocznicy istnie­
nia cechu szewców w Krakowie i po­
święcenia sztandaru wyjeżdża delegacja 
ze sztandarem w tymże dniu.

Także obywatele.
Donoszą nam, iż firma Sztrochlic 

i Goldsztajn w Będzinie wystawia ra­
chunki na blankietach, drukowanych 
w języku niemieckim.

Chyba panowie ci wiedzą, iż 
mieszkają i prowadzą swe przedsie-

Podstawowymi czynnikami tego 
rozwoju są:

1) t. zw. normalizacja, dzięki któ­
rej przemysł czechosłowacki nietylko 
wyparł z rynku krajowego przemysł 
zagraniczny, ale coraz bardziej rozwi­
ja swoją ekspansję na rynkach ob­
cych.

2) Racjonalna statystyka wewnę­
trzna i zewnętrzna, dotycząca rynku 
zbytu itp.

3) Kwalifikowanie rzemieślników 
i pracowników przemysłowych i han­
dlowych.

4) Inwestycje i mechanizacja prze­
mysłu.

5) Dostosowanie warunków pra­
cy do tych, które obowiązują w pań­
stwach konkurencyjnych.

6) Racjonalna gospodarka pań­
stwa, dostosowana do potrzeb prze­
mysłu.

7) Tani i w dostatecznej ilości 
kredyt.

8) Racjonalnie i sprawnie ustalo­
ne płace pracowników, oraz troska 
zabezpieczenia życia pracowników 
pozafabrycznycb i warsztatowych.

Niezależnie od powyższego inż. 
Gallot bardzo obszernie motywował 
konieczność oparcia przemysłu na 
kapitale narodowym, który może po­
wstać jedynie drogą oszczędności i 
wydajnej pracy.

Po referacie odbyła się rzeczowa 
dyskusja, w której wzięli udział inż. 
F. Trzciński, inż. Kamiński, inż. Ra- 
źniewski, inż. Janota, inż. Okoński, 
inż. Kaliński i inni.

Dyskusja, która przeciągnęła się 
do północy, naogół wykazała zgo­
dność obecnych z zasadniczymi po­
stulatami, wysuniętymi przez prele­
genta.

biorstwo w Polsce, gdzie podobne 
ignorowanie języka polskiego jest 
niedopuszczalne i może im poważnie 
zaszkodzić w ich sprawach handlo­
wych.

Kto winien?
W sprawie nieszczęśliwego wy­

padku na ul. Pańskiej, którego ofiarą 
padł chłopczyk, Józef Guzik, obecnie 
prowadzone jest dochodzenie poli­
cyjne.

Jak się dowiadujemy, zarząd mia­
sta oddał roboty budowlano kanaliza­
cyjne na ul. Pańskiej inż. Krauzemu 
pod kontrolą budowniczego miejskie­
go, p. Dankowskiego.

Po wypadku, w czasie którego 
Guzik wpadł do nieogrodzonego ka­
nału, raniąc się ciężko, zarówno inż. 
Krauze, jak i budowniczy Dankowski 
wskazali na dozorcę Tarabę, jako na 
winnego nieszczęściu. Dozorca bo­
wiem podobno wziął na siebie całko­
witą odpowiedzialność za stan bez­
pieczeństwa przy robotach budowla- 
no-kanalizacyjnycb.

„Codziennie o 5-ej“.
Teatr sosnowiecki wystawił wczo­

raj farsę w 3-ch aktach Henneąuina 
i Webera. Reżyserował P. Orłowski.

Wszystkie sztuki autorów fran­
cuskich, a w szczególności tak zwane 
.spółkowe* zajmują dominujące miej­
sce na scenach. Sztuki takie o po- 
kre’”- '«kkim, czy to komedii, czy 

farsy, utrzymują się długo na reper­
tuarze, zdobywając sobie uznanie tak 
prasy, jak i publiczności.

Wczorajsza premjera zajęła pierw­
sze miejsce na scenach zagranicznych, 
a i na polskich wystawiana była z ol- 
brzymiem powodzeniem, jak ostatnio 
w warszawskim teatrze, gdzie do tej 
pory nie schodzi -z repertuaru. U nas 
wystawiono sztukę starannie, co jest 
zasługą reżysera Orłowskiego.

Wśród aktorów naczelne miejsce 
zajął St. Knake-Zawadzki, a artyści: 
Karska, Winiaszkiewiczowa, Zbie- 
rzowska, Orłowski, Zięciakiewicz, Ja­
strzębski, Karasiński, Opaliński i in­
ni, wywiązali się ze swego zadania 
nader szczęśliwie.

Z powodu spóźnionej pory szcze­
gółowe sprawozdanie podamy w nu­
merze wtorkowym.

Sprawy podatkowe.
W myśl obowiązującej ustawy o 

państw, podatku przemysł, 
z dnia 15 lipca 1925 r. wszyscy pła. 
tnicy chcący korzystać z ulg przewi­
dzianych art. 7 ust. muszą prowadzić 
racjonalne księgi haadlowe.

Obowiązkiem zatem jest każde­
go kupca i przemysłowca ze wzglę­
du na własne dobro zaprowadzić 
księgowość

Biuro Buchalteryjno-Informacyjne 
E Biały, Sosnowiec ul. 3 Maja Xs 13 
tel. 766 zakłada i prowadzi na pod­
stawie raportów dziennych księgi 
handlowe zgodnie z obowiązującymi 
przepisami kodeksu handlowego.

Biuro to udziela również infor­
macji w sprawach podatkowych—pi­
szę prośby rekursu i t. p. 7036

Rynek pracy.
P. U. P. P. w Sosnowcu

W końcu b. tygodnia sprawozdaw­
czego ogólna Hczba bezrobotnych na te- 

-enie P U. P P w Sosnowcu wynosiła 
17-013 Skierowano — 70. Zaoośredniczono 
— 56 Wolnych miejsc—300. poszukują­
cych pracy—14,254 Poszukujących, pra­
cy uprawnionych do pobierania zasiłków 
z Funduszu Bezrobocia było 5279. Po­
szukujących pracy nora walonych do po­
bierania zasiłków z doraźnej akcji pań­
stwowe! 9 311. Zwolniono z pracy 395. 
Pr yjęto do pracy 47. W porównan*a 
więc do ub tygodnia sytuacja na miej­
scowym rynku pracy pogorszyła się wsku­
tek zwolnień robotników w przemyśle 
włókienniczym.

O lólem bezrobocie w tygodniu spra­
wozdawczym zwiększyło się o 221 osób.

W przemyśle chemicznym cemen­
townia „Wysoka* w Wysoce z powodu 
braku gotówki i kredytu obrotowego 
zwolniła 106 robotników, jak również 
cementownia „Ogrodzieniec* z powodu 
braku zbytu zwolniła 203 robotaików.

Ogółem było zwolnioaych w tygo­
dniu sprawozdawczym w poszczegól­
nych przemysłach 395 osób, zaś przyjęć 
47 wobec czego liczba zwolnień prze­
wyższa liczbę przyjęć o 343 osób.

Przy robotach publicznych w tygo- 
godmu sprawozdawczym było w gmi­
nach wiejskich i miejskich zatrudnionych 
ogółem 1332 osób.

W porównaniu więc do ub. tygod­
nia liczba ta zmniejszyła się o 15 osób 
z powodu zwolnień przez Magistrat m 
Sosnowca.

Z dniem 1 listopada Magistrat m 
Sosnowca z powodu ukończenia robót 
zwalnia wszystkich robotników, zatrudnio­
nych przy robotach publicznych.

2 Ekspozytura P. U. P P. 
w Zawierciu.

W końcu b. tygodnia sprawozdaw­
czego ogólna liczba bezrobotnych aa te­
renie ekspozytury PUPP. w Zawierciu 
wynosiła 4 246 os. Skierowano 22 os., 
zapośredniczono 20 os., Wolnych miejsc 
2, poszukujących pracy 3.955 os., 
poszukujących pracy uprawnionych do 
pobierania zasiłków z Funduszu Bezro­
bocia 1,536 os., poszukujących pracy u- 
prawnionych Oo pobierania zasiłków z 
doraźnej akcji państwowej 1.84*5 os.

Zwolniono z pracy 3 os. Przyjęto 
3 os.

Magistrat in. Zawiercia rozpoczął bu­
dowę uwóch mteszKalaych jednopiętro­
wych domów, przy których znalazło pra­
cę około '^terdziestu osót).
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MIGAWKI.
Mądry „adwokat".

(ć) Pewien kasjer pewnego banku 
'„oo*vcżv1“ sobie z kasv tei instytucji 
30000 zł. na drobne wydatki. Dużo wi­
docznie było tych wydatków, skoro z 
samy tei nie zostało ani grosza.

Pożyczkę taką ludzie delikatnie na- 
zywaia defraudacją, obawiając się użyć 
właściwego wyrażenia: kradzież.

Nad „bohaterem* naszego opowia­
dania zawisło nieszczęście, którego imię 
—rewizja w kasie bankowej. Defraudacja 
wyszłaby na wierzch, jak oliwa, a kasjer 
znalazłby się za kratkami.

Tonący, jak wiadomo, chwyta się 
brzytwy, przestępca zaś czasem mecenasa 
o niepewnej konduicie. Nasz kasjer udał 
się do takiego właśnie „prawnika" po 
poradę. Po zapoznaniu się adwokata ze 
sprawa, wywiązała się między nim a jego 
klijentem następująca rozmowa:

— Niech pan ukradnie jeszcze 40 
tys. zł. — poradził mecenas.

Kasjer wsadził mały palec do otwo­
ru usznego, potrząsnął mocno ręką, aby, 
oczyściwszy kanał słuchowy, nie mieć 
wątpliwości cod) sprawnego działania 
tego organu, trudno mu bowiem było 
wierzyć narazie własnym uszom.

— Przepraszam, jak pan mecenas 
powiedział?

— Weź pan z kasy ieszcze 40 tys. zł.
— Dlaczego? Poco?
— Niech pan nie traci czasu na 

próżno. Przynieś pan jutro pieniądze, a 
resztę niech pan mnie zostawi do za­
łatwienia.

Kasjer, nie mając już nic do stra­
cenia z pięknej cnoty niebrania cudzej 
rzeczy, udał się do banku, wziął z kasy 
40000 zł. i na drugi dzień wręczył je 
panu, niesłusznie zwanemu adwokatem.

Mecenas z pieniędzmi temi w go­
dzinę potem znalazł się w gabinecie 
właściciela banku.

— Czy pan wie — zwrócił się do 
niego „adwokat*—że kasjer okradł pana 
na 70000 zł.?

Właściciel znieruchomiał z prze­
rażenia ,

— Ale ja przyszedłem pana choć w 
części pocieszyć—mówił ze słodkim u- 
śmiechem opiekun kasjera. Jeżeli pan 
zrezygnuje z chęci ukarania kasjera, to 
grono jego znajomych gotowe jest zwró­
cić panu 30 000 zł.

Właściciel banku po krótkim na­
myśle przyszedł do wniosku, że lepiej 
odebrać swoje 30.000 zł., niż korzystać 
z wątpliwej przyjemności osadzania ka­
sjera w więzieniu.

„Adwokat* wręczył mu więc sumę 
30 000 zł., biorąc wzamian od właściciela 
banku zrzeczenie się wszelkich pretensji 
do kasjera.

Zapytacie. co si$ s,a,° 1 J0-000 
które miał jeszcze „adwokat" przy sobie. 
Mecenas był przezorny i 5000 zł. wziął 
dia siebie jako honorarium za fatygę, 
drugie 5000 zł. oddał kasjerowi, aby kli- 
jent jego, posiadając taki kapitalik, miał 
możność rozpoczęcia nowej karjery w 
życiu.

(s) Rozwój nowozaloźonego tow. 
śpiewaczego „Jutrzenka" w Grodźcu w 
przeciwieństwie do istniejącego od całe­
go szeregu lat tow. śpiew. „Lira", które 
w życiu swem zupełnie już zamiera, po­
stępuje naprzód, co w pierwszym rzę­
dzie zawdzięczać należy jej kierowniko­
wi technicznemu p. Kostulsklemu, miej­
scowemu organiścle-chórnrstrzowi, któ­
rego jedynem marzeniem jest wznieść 
poziom chóru do rzędu innych towa­
rzystw śpiewaczych Zagłębia i w celu 
dopięcia wytkniętego przez siebie celu, 
nietylko nie szczędzi ni czasu, ani żmud­
nej pracy w kierunku wyszkolenia tech­
nicznego, ale wytęża wszystkie swe siły 
dla ożywienia życia towarzyskiego po­
śród członków. Jemu też zawdzięczać na­
leży założenie przy siedzibie towarzy­
stwa w oddzielnym pokoiku, przylega­
jącym do sali przeznaczonej na lekcje 
śpiewu, czytelni, zaopatrzonej stale i bo­
gato w różne pisma codzienne i tygod­
niki ilustrowane, gdzie czynni członko­
wie, oczekujący na Kolejność ich, mogą 
podzielić się najnowszemi wiadomościa­
mi z życia codziennego i wydarzeniami 
w świecie, oraz uprzyjemnić sooie chwi­
le wolne zaoawianiem się w różnego 
rodzaju gry towarzysze.

Towarzystwo to pod kierunkiem tak 
wytrawnego i z największem zamiłowa­
niem ujmującego swe powołanie kierow­

Zaprzątająca raz po raz opinję pu- 1 
bliczną sprawa redukcji punktów sprze­
daży i spożycia napojów alkoholowych 
jest do chwili obecnej przedmiotem licz­
nych tarć. Jak wiadomo w myśl ustawy 
z dnia 23 kwienia 1920 r. miejsca sprze­
daży wyrobów alkoholowych powinny 
być ograniczone do takiej ilości, żeby na
2 500 mieszkańców przypadało tylko jed­
no miejsce sprzedaży. Ponieważ jednak 
ilość punktów sprzedaży detalicznej jest 
znacznie większa, należałoby przeprowa­
dzić redukcję.

W województwach zachodnich 1 pół­
nocnych nie mogła ona dotychczas być 
przeprowadzona z powodu przeszkód 
prawnych, w mocy bowiem były w dal­
szym ciągu dawne koncesje. Praktyka 
okazała, iż redukcja miejsc sprzedaży 
nie wywołałaby zmniejszenia się kon- 
sumcji wyrobów spirytusowych, nato­
miast wykluczając konkurencję zaprowa­

Mecenas był człowiekiem mądrym 
dlatego, że uratował człowieka od wię­
zienia, że dal mu pieniądze na nową 
drogę żywota i najbardziej dlatego, że 
bez wielkiego wysiłku potraftł zarobić 
5000 zł.

Szczęśliwa gmina.
Do wszystkiego w życiu trzeba 

mieć szczęście, inaczej bowiem życie 
obrzydłoby i zniechęciło do siebie.

Niejeden całe życie się stara, aby 
dojść do celu, idzie mu jednak jak z 
kamienia, a drugiemu prawie same 
gołąbki skaczą do gąbki.

Takie szczęście ma gmina Zagó­
rze, która w ciągu tego roku otrzy­
mała od rządu pożyczkę i subsydjum 
na budowę szkół. Na przebudowę 
szkoły w Zagórzu otrzymała gmina 
na wiosnę 14000 tysięcy zł. pożyczki 
5 proc, na piętnaście lat.

Powyższa kwota niemało się 
przyczyniła do wykończenia budynku 
szkolnego, w którym już obecnie 
dziatwa pobiera naukę w pięknych i 
jasnych izbach.

W tych dniach gmina otrzymała

50000 zł. subsydjum na bulowę szko­
ły w Klimontowie.

Czy nie nazwać tego szczęściem 
w dzisiejszych bezpieniężnych cza­
sach?

A gdzie sekret tego powodzenia? 
Sekret leży w tem, że cała Rada gmin­
na z wójtem p. Bielskim i sekreta­
rzem p. Pyszkowskim na czele nie 
siedzą z założonemi rękoma, lecz pra­
cują z całem poświęceniem się, ile 
sił starczy, aby w ich gminie dobrze 
się działo.

Gmina wysyła delegację do War­
szawy w osobach pp. Pyszkowskie- 
go, sekretarza gminy i Ulewicza, kie­
rownika szkoły w Klimontowie, celem 
uzyskania pieniędzy na budowę szkół. 
Rezultat widomy.

A trzeba wiedzieć, że szkoła, 
która stanie w Klimontowie, mo^j 

Z towarzystw śpiewaczych w Grodźcu.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Howizja koncesji na jpnedaż wyrobów soirytusiwych.

Slrala rjih ila wonią odzyskana iuż w I jr.
W pierwszej połowie październi­

ka rb. eksport węgla ze Śląska wzrósł 
w dalszym ciągu bardzo poważnie. 
Gdy w pierwszem półroczu przecię­
tnie w ciągu połowy miesiąca eks­
port wynosił 391 tysięcy ton, gdy po­
daż eksportu lipcowego wynosiła 206 
tys. ton, sierpniowego 242 tys. ton, 
wrześniowego 253 tys. ton, to w pier­
wszej połowie października eksport 
stanowił 296 tys. ton.

Do Niemiec w pierwszem półro 
czu wywożono przeciętnie w ciągu 
połowy miesiąca 237 tys. ton, na in­
ne rynki 154, dziś eksport na poza- 
niemieckie wzrósł do 296 tys. ton, a 
więc o 142 tys. ton, czyli o 60 pr. ilo­
ści, którą stanowił eksport do Nie­
miec.

Akcja więc stukania rynków za­
stępczych dla węgla śląskiego Święci 

| bardzo poważne triumfy. W pierwszej

być ozdobą nawet stolicy. Będzie to 
szkoła trzynastoklasowa, wybudowa­
na według najnowszych wymagań 
techniki. Oprócz tego powstaną wspa­
niałe domy mieszkalne dla nauczy­
cielstwa. Wspomniane budowle zna­
komicie upiększą Klimontów i za­
świadczą o wysiłku wszystkich mie­
szkańców gminy.

Oprócz szkół urząd gminny w 
bardzo krótkim czasie pobudował du­
żo dróg. Przecież tam, gdzie jeszcze 
przed trzema laty były niemożliwe 
do przebycia bajora, dziś jak wstęgi 
jasne wiją się śliczne drogi bite, wy­
sadzone drzewami.

Wiele pracy ponosi nasz zarząd 
gminnny i rada, ale pewnie i raduje 
się ich serce, gdy patrzą na rezultaty 
swej pracy.

nika przy współpracy członków zarządu 
w osobach pp. J. Pogorzelskiego, zna­
nego powszechnie ze swej owocnej dzia­
łalności w miejscowej straży ognlowei. 
St. Kubicy i Wł. Kuczyńskiego, z jeg) 
patronem ks. proboszczem W. Grzeliń 
skim na czele, rokuje bardzo szybkł po­
stęp w dziedzinie artystycznej na przy 
szlość, naturalnie o ile tylko sami człon­
kowie okażą niezbędne zrozumienie i 
wytrwałość, w co, sądząc z dotychcza­
sowej działalności, wątpić nie można.

Z tych względów należałoby odwo­
łać się o poparcie do w zystkich tycm 
osób, którym rozwój podobnej instytucji 
leży na sercu. Przedewszystkiem zaś do 
zarządu nieistniejącego już prawie wcale 
tow. śpiew. „Lira". Z uwagi na to, że 
znaczna część członków tow. „Jutrzen­
ka" rekrutuje się z byłych członków tow. 
„Lira", jakoteż ze względu na to, iż dal­
sze istnienie tej instytucji niema już zu­
pełnie widoków powodzenia, dobrzeby 
było, aby przekazała ona pokrewnej 
instytucji posiadany inwentarz ruchomy, 
sprawiony z funduszów, pochodzących 
ze składek wszystkich członków.

Dla f irmaluego i prawnego prze­
prowadzenia tej sprawy należałoby w 
czasie jaknajkrótszym zwołać ogólne ze­
branie wszystkich członków dla powzię­
cia odpowiedaiej uchwały.

dziłaby niezdrowe, bo monoo oliczne sta­
nowisko nielicznym posiadaczom konce­
sji.

Z tego powodu w sferach gospodar­
czych a również i rządowych skrystali­
zowało się przeświadczenie, iż sprawa 
ta wymaga rewizji.

W tym celu rząd wniósł do Seimu- 
projekt noweli, przewidującej ogranicze­
nie liczb miejsc detalicznej sprzedaży 
do jednego na 1000 mieszkańców za­
miast na 2.500.

Sejm w najbliższym czasie ma zająć 
się rozpatrzeniem tej noweli, ponieważ 
jednak wiadze przystąpiły ostatnio do re­
dukcji koncesji monopolowych, Związek 
izb przemysłowo-handlowych Rzeczpo­
spolitej Polskiej zwrócił się do Ministe­
rjum skarbu z wnioskiem o wstrzymanie 
odnośnych redukcji aż do czasu przyję­
cia przez Sejm i Senat noweli wniesio­
nej przez rząd. 

połowie , ździernika silnie wzrós^ 
wywóz do Austrji oraz przez Gdańsk, 
również wzrósł eksport do Czecho­
słowacji, do Węgier, do Szwajcarji" 
zmniejszył się zaś eksport do Rumu­
nji, Włoch i przez Gdynię.

Najwięcej eksportowano do Au- 
strji (137 tys ton), dalej przez Gdańsk 
na rynki północne (95 tys. ton), do 
Węgier (40 tys. ton), do Czechoslo 
wacji (122 tys. ton), do Jugosławj' 
(4 tys. ton), do Szwajcarji (3 tys. ton), 
do Włoch i Rumunji (po 2 tys. toD) 
przez Gdynię (1 tys. ton). (ATE)

Utworzenie wlellusgo banku csn 
trafnego dla Europy, w tych dniach v. 
Londynie jest rozstrzygana pomiędzy f 
nansjerą angielską i amerykańską kwe­
stia powołania do żyda wielkiego ban­
ku centralnego dla Europy. Bank ten ma 
być zorganizowany według systemu Fe 
deral Resetve Bank w Stanach Zjedn > 
czonych.

Zadaniem jego byłoby finansowan e 
poszczególnych Daństw, instytucji komu 
nalnych, przedsiębiorstw i t- p. Filje te­
go banku mają bvć rozrzucone po wszy • 
stkich wielkich nrastach Eurooy.

Znaczenie tej imprezy dla przem 
stu. handlu i walut eurooejskich byłob 
b. duże. Projekt ten ma zostać zrealizo 
wany w ciągu naibliżstego roku.

Zainteresowanie dla węgla eolskie 
go na rynku WłOSKlm. Dotychczas pol­
ski węgiel na rynku włoskim znajdować 
przeważnie nabywców w instytucjach ko 
lejowych i w przemyśle. Obecnie umie­
jętnie prowadzona propaganda wywoła­
ła żywe zainteresowanie włoskich kon­
sumentów względem węgla polskiego 
dla celów opałowych. Koncerny węglowe 
na Górnym Śląsku otrzymały w tej kwe­
stji szereg zapytań, co skłoniło je do 
wysłania swych przedstawicieli do Włoch 
w celu nawiązania z refleKtantami kon­
taktu bezpośredniego i zakontraktowania 
dostaw na miejscu.

Liczba gospodarstw wiejskich w 
WO). Kieleckim W województwie K e- 
leCKietn u^óiem gospodarstw wiejsKicti 
jest 310 391, w tem gospodarstw o po- 
w ierzchni ogólnej do 2 hektarów —82 891. 
od 2 do 5 ha—114 329, od 5 do 20 ha 
—110178 od 20 do 100 ha—1,897, po 
wyżej 100 ha—1,096.

Giełda warszawska.
Warszawa, 24 października.

Nowy Jork — 5.98 
Dolar — 5.95.
Londyn — 29 08
Praga — 17 81
Paryż — 25 10
Wiedeń — 84 60
Włochy — 23 85
Belgia — 27 38
Szwaicarja — 115.63
Holandja — 241 50
Sztokholn — 160.50

Giełda zbożowa.
POZNAM 24.X (Pat) Zyto 15 50- 

16.50 Pszenica 22,00—25,00 Jęczmień 
browarowy wyborowy 21,50—22.50 le 
czmień zwykły 18,00 —20 0) Owies 177. 
—18,75 Ospa pszenaa i żytnia 10 75 - 
1175 Mąka żytata 70 oroc. 26.00—27,00 
Mąka Żytna 65 proc. 27,00—23 00 Mą­
ka pszenna 65 oroc. 36.00—39 30 Ziem- 
niaui jadalne 2,90 Ziemniaki taoryczue 
2,00—22,00 Groch polny 21.03—22 03 
Groch Victorja 27 00—30.30

Usposooieoie spokojne

Uzis i nm następu 
ledyny film, w którym dwie potęgi 

LiiariiE ihijl u i JacKie liigiii = 
grają razem kotneUiu-uiamu 

w 6 aktacn

„Brzdąc‘^_l
Nad program: p

Iście amerykańska komedia w 2 cb ► 
szampańskich aktach p t. * 2 

»Hechowv rywal“
Frócz tego 

.Fruwaiatł samochód” 
2-ch aktowa tarsa
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Kronika Zawiercia.Konferencja dla rolników.
Dziś miała się odbyć w domu ludo­

wym konferencja poselska dla rolniKÓw 
pow Będzińskiego, jak nas łnformuią. 
konferencja ta odbędzie się w Zawierciu 
w iym samym lokalu nie dzisiaj, lecz w 
niedzielę 8 listopada. W konferencji tej 
weźmie udział poseł Falkowski.

Kronika Olkuska.Pożyczka na zdsiewy.
W swoim cżasie rolnicy pow. Ol­

kuskiego, dzięki staraniom p. staro­
sty tutejszego, jako przewodniczące­
go Seimiku, otrzymali pożyczkę na 
zasiewy z Banku gospodarstwa kra­
jowego w wysokości 25 tys. zł. Ter­
min spłaty przypada w końcu bież, 
mieś. Ponieważ jednak spłata całko­
wicie pożyczki natrafiła na trudności 
z powodu ogólnego kryzysu, część 
przeto jej, na skutek osobistych sta­
rań p- starosty została sprolongowa- 
na na dalszy okres.

Będzie resursa obywatelska.
O braku w Olkuszu tego rodza­

ju lokaju rozrywkowego, w swoim 
czasie już pisaliśmy Obecnie dowia­
dujemy się, że dzięki inicjatywie p. 
Gdańskiego, prezesa t-wa .Sokół*, 
czynione są starania o założenie re­
sursy w nowo uzyskanym lokalu, przy 
t-wie gim. ,Sokół". Na resursę ma 
być przeznaczona ładna sala na 1 
piętrze.

Potrzebne zmiany w rozkładzie
pociągów.

Dwie pary pociągów, które łąccą 
Zagłębie s naszą okolicą, nie odpo­
wiadają potrzebom mieszkańców, wo­
bec czego wskazana jett następująca 
zmiana tych pociągów; z Olkusza do 
Sosnowca zamiast o 1 06 w nocy o 
godz. 10 wieczorem, zamiast o 1121 
w południe o godz. 7 rano. Z Sos­
nowca do Olkusza (w stronę Kielc): 
zamiast o 8.90 w nocy o gods. 10 
wiecz., zamiast o 10.15 przed poł. — 
o godz. 6 rano, do tego ostatniego 
pociągu mogłyby być przyczepiane 
wagony ucaniowskie w Strzemieszy­
cach, a odczepione w Wolbromiu, do 
której to mieiscowoścl jeździ dużo 
osób z Olkusza.

.Dzień straźactwa*.
W dniu 25 bm. tj. dzisiaj urzą- | 

dtony jest w OlkusżU .dzień stra- I

i
I

Elektryczna palarnia kawy p f. 6794
„GUATEMALA“ s°1 °ct- °d°' Sosnowiec', Aleja Nr. 21. Telefon 8-90

Poleca codziennie święto paloną kawę różnych gatunków i wy­
śmienity artykuł zastępczy KAWĘ SŁODOWĄ ŚRUTOWANĄ. 

Najtańsze źródło zakupu dla pp. kupców wojak i instytucji.

żactwo polskiego* z następującym 
programem: sprzedaż znaczka przed 
południem, a wieczorem w sali Do­
mu robotniczego wyświetlenie odpo­
wiedniego filmu. Wczoraj wieczorem 
w tejże sali odbył się na ten sam 
cel koncert orkiestry strażackiej fa­
bryki .Olkusz*. Czysty zysk przezna­
cza się na Związek straży pożarnych 
województwa Kieleckiego.

Echa sprawy podrabiaczy pieniędzy.
Na początku roku bież, podczas 

rewizji, policja znalazła u rodziny 
Propinatorów w Wolbromiu przyrzą­
dy do podrabiania banknotów oraz 40 
szt. fałszywych JO-cio złotówek. Sąd 
Okręgowy w Sosnowcu uznał ich 
winnymi podrabiania i skazał: Propi- 
natora na 6 lat więzienia i jego mat-

Asplśa 
kornego wspólnika, sąd uwoNa powodzian.

Urządzona zbiórka na powodzian 
w województwie Kieleckiem, przy 
niosła ogólnego zysku zł. 1 129 11 gr 
Wydatki wynoszą zł. 20.11, czysty 
zysk w sumie zł 1100. przekazano 

kę Chaję na 4 lata; , rzeko- 
Inił.

W tych dniach ukatała się w Pra­
dze książka generała Vctruby p. t. 
„Czy jesteśmy przygotowani?" Książ­
ka generała czeskiego jest fantasty­
czną utopją, zasługuje jednak na peł­
ną Uwagę.

Wychodząc z założenia, że szyb­
kość obok moralnej przewagi przyno­
si armji zwycięztwo, autor rozwija 
w swej książce, najprzód myśl moto­
ryzacji poszczególnych gatunków bro­
ni, poczem przystępuje do problemu 
motoryzacji całel armji. Aby przeko­
nać czytelnika, te w ruchu tkwi wo­
jenna przewaga i że zatem ruch mu­
si pozostać podstawą walki, ponieważ 
nie otenzywna obrona kryje w sobie 
zarodek walki długiej, wskazuje Vo- 
truba na taktykę w minionej wojnie.

W ostatniej wojnie szybkość była 
niedocenianym czynnikiem walki. Bły­
skawiczne decyzje strategików unice­

do Wojewódzkiego Komitetu pomo­
cy dla ofiar powodzi. Olkuski Komi­
tet, będący pod przewodnictwem p. 
starosty jako przewodniczącego, p. 
Okrajniowej jako skarbniczki i p. 
Rzadkowskiego jako sekretarza, wy­
raża wszystkim ofiarodawcom i tym 
wszystkim, którzy przyłączyli się do 
złożenia ofiar, serdeczne podzięko­
wanie.Echa nadużyć w więzieniu.

Na miejsce dotychczasowego na­
czelnika więzienia Hermanowskiego, 
który został zawieszony w urzędo­
waniu za pewne nadużycia, nazna­
czony został nowy naczelnik, który 
objął urzędowanie w dniu wczoraj­
szym.Znów zagadkowa śmierć.

Meldują z gminy Kidów pow 
Olkuskiego, źe w drodze z Kidowa 
do Pilicy, zmarła nagle na furmance 
niewiasta lat około 30, niewiadomego 
nazwiska, gdyż żadnych legitymacji 
przy sobie Die miała. Z ubrania wy­
gląda na mieszkankę miasta. Władze 
sądowo-lekarskie skonstatują przy 
czynę śmierci.

stwiał opieszały system współdziała­
nia wszystkich czynników dowodzą­
cych, a w obawie o zachowanie sty­
czności frontu szybkość działania zna­
lazła swój grób. Nigdzie niebyło po 
ŚDiechu stanowczego, a walka prze­
dłużała się do nieskończoności.

Aczkolwiek wiedza o taktyce wo 
jennej opiera się głównie na doświad­
czeniach i osiągnąć ją można prze­
dewszystkiem przez studjowanie woj­
ny ostatniej, jest jednak tragiczną o- 
myłlcą przecenianie doświadczeń ostat­
niej wojny, co się dzieje w mniejszym 
lub Większym stopniu we wszystkich 
armjacb. Oojaw ten tłumaczy się nie- 
włdśyiwem pojmowaniem zadania tak­
tyki 1 wiedzie ku niebezpiecznej auto­
sugestii, wywołanej stałym obrazem 
ostatniej wojny.

Taktyka musi się stać siłą po­
pędową całego wojennego przygoto­

wania i głównym czynnikiem narodo­
wej obrony. Tutaj stwierdza autor z 
absolutną pewnością, że obraz wojny 
zmieni się do gruntu, jak tylko zna­
leziona zostanie możność wyminięcia 
brutalnej działalności nowoczesnych 
broni szybkością ruchu. Innemi sło­
wy sposób walki zmieni się wtedy, 
gdr zmieni się broń po stronie je­
dnego walczącego, aby dozwalała ona 
na zwiększoną szybkość armji mimo 
boju, co w walce gwarantowałoby 
przewagę a tem samem szybsze u- 
kończeme wojny.

Myśl celowej taktyki jest zatem 
przedewszystkiem myślą celowej bro­
ni. Taktyka, któraby prowadziła ku 
zwycięstwu musi wpierw rozporzą­
dzać zwycięską bronią.

Następują rozdziały o rozwoju 
poszczególnych rodzajów broni, po­
święcone wynalazkom na polu woj­
skowe) techniki, o organizacji armji 
niedalekiej przyszłości ttp.

W organizacji woiskowe| na miej­
sce pułku stawiają autorzy jako naj­
ważniejszą jednostkę bataj|on, Ma to 
być najniższa bojowa jedQ0Stka, łą­
cząca w sobie wszelkie rodzaje broni 
lądowych przeznaczonych do osiągnię- 
cia taktycznego zadania. Bataljon skła­
dać się ma z trzech oddziałów: pie­
szego, artyleryjskiego i technicznego. 
Na miejsce dotychczasowej brygady, 
ma wstąpić do organizacji nowocze­
snej dywizji pułic, dywizja zaś jest 
podstawową jednostką operacyjny 
Fo częściowej motoryzacji armji, któ­
rą autorzy uważają za możliwą, wy­
obrażają oni sobie obronę państwa 
zorganizowaną w czterech motoro- 
grupach, każda o trzech motoro-dy« 
wizjach obejmujących cztery piesze 
grupy, z tych każdą o trzech pieszych 
dywizjach itd. Motoro-grupy są pod­
stawą i główną siłą obronnych i olen- 
zywnych zdolności.

Aby wreszcie pozyskać sympatię 
czytelników dla swych myśli gen. Vo- 
truba zamyka techniczną część swych 
studjów facbowemi uwagami w kon­
kretnym wypadku.

— Czechosłowacja 1 Polska na­
padnięte zostały przez wszystkich są­
siadów. Nieprzyjaciel przekroczył gra­
nice na południu, zachodzie i półno­
cy, Pragę bombardują nieprzyjaciel­
skie eskadry lotnicze. Ale po pięciu 
dniach dzięki nowej orgaoizacji armji 
i jej motoryzacji jedna nieprzyjaciel­
ska noga nie została na czeskiei zie­
mi, większa część nieprzyjacielskich 
dywizji jest w niewoli. Śląsk po Odrę 
jest w rękach sprzymierzonych, Dre­
zno, Lipsk i Głogów równiet.

Jest to sen ale i sny stawały się 
historyczną rzeczywistością—zauważa­
ją na marginesie książki gon. Votru- 
by .Narodnl Listy*.

li liiiiiiiiui ni toiiibi Mii kT$mm.
(Z notatnika korespondenta oojazJuwego).

— .Polował" pan na ludzi, a te­
raz może zfichce redaktor zapolować 
na zwierza? — mówi pani Janina, po­
kazując w uśmiechu swe piękne, bia­
łe ząbki.

Panią Janinę, obecnie żonę oby­
watela ziemskiego w powiecie Wło­
dzimierskim*), lat dziesięć temu po­
znałem w stolicy Syberji Wschod­
niej — w Irkucku. Młodziutka jesz­
cze wówczas jasnowłosa panna, cór­
ka inżyniera-górnika, słynęła ze swej 
piękności i talentu muzycznego. Po 
rewolucji powróciła do Polski, wyszła 
zamąż i zamieszkała w majątku mę­
ża na Wełyniu.

Oczywiście, natychmiast przyj­
muję propożycję sympatycznej znajo­
mej, p orzucam Hrubieszów 
i już jestęm w miłym 1 gościnnym 
domu .państwa dziedziców*.

Osiemnaście pokoi, stare obrazy 
olejne na ścianach, skóry niedźwiedzi, 
głowy dzików, rogi łosia 1 piękna, 
2ywa, oswojona sarenka... Pan Gu­
staw, mąż pani Janiny, jest sawoła- 
°ym myśliwym 1, zdaje się, więcej 
•ię oddaje polowaniu, aniżeli gospo­
darce wieiskiej.

Włodzimiera Wołyński — miasto po­
wiatowe na Wołyniu. Powiat ten graniczy z 
Powiałem Hrubieszowskim.

— Jutro, jutro, redaktorze kocha­
ny, urządzimy wielką obławę. Zwo­
łuję chłopów z trzech wiosek. Moc 
tu mamy wilków, dzików i kozłów.

— Ja też jadę z panami! — o- 
świadcza pani Janina.

•
• •

Zrana niespodziewanie zaczął pa­
dać śnieg. Idziemy więc .ubrani na 
biało", chłopcy-oaganiacze przepowia­
dają .dobry dzień", rasowe ogary i 
pospolite kundle mają miny bardzo 
wesołe... Po godzinie zajmuję swe 
miejsce w kniei wraz z uroczą dzie­
dziczką.

— Ja panu nie przeszkodzę—mó- 
wi pocichu. Sama nie cbcę stać, 
bo — po pierwsze — nie trafię, po 
wtóre — nuda straszna...

Bynajmniej nie protestuję. Wspo­
minamy szeptem bale syberyjskie, 
przejażdżki po Bajkale i lato spę­
dzone w Bodajbo

— CM-cho! Trąba zagrała.- Na­
ganiacze rusżyli... — kjWa paluszkiem 
pani Janina.

— Tu-u-hal A-a-tu-ul Tu-u-ba! 
O-ho-ho-o-ol — donoszą się krzyki 
chłopaków wiejskich. Gdzieś daleko 
.zagrał* pies gończy, rozlega się od 
czasu do czasu charakterystyczny pisk 
ochoczych lecz głupich kundli.

Przeleciał cietrzew czarny, wy­
skoczył biały aając, wyleciały dwie 
wrony. Cisza. Wtem...

Pani Janina trzęsie się cała, kiwa 
na mnie, przyszykowała swą strzelbę. 
Słyszę trzask suchych gałęzi... Nie 

zawodnie, to dzik, biegnie, jak zwy­
kle, na przełaj.

Szykuję się do strzału. Na lewo 
mam polanę, na prawo — gąszcz. I 
właśnie, djabli go puścili po tej gę- 
szczy. Tylko mignął raz jeden czar 
ną plamą na białym tle i znikł. Na 
twarzy pani Janiny — grymas nieza­
dowolenia-.

Dziesięć minut ciszy i znowu — 
trzask. Duża bestja .smali* wprost 
na nas.

— Paf! Pafl — wypróżniam swą 
dwururkę.

Dzik zachwiał się jakoś, przysta­
nął, potem skoczył na bok, znowu 
się zachwiał i... padł.

Tylko zdążyłem włożyć naboje, 
jak na polanie — z lewej strony — 
ukazał się olbrzymi, piękny kozioł! 
Stanął i patrzy, a potem jak skoczy!

— Paf, pafl Paf, paf! — Strzela­
my z panią Janiną.. Kozła — brak. 
Tylko śnieg się osypał z sąsiednich 
krzaków.

— Uszedł nam koziołekl — mó 
wią piękne oczy i zarumienione od 
zimna policzki pani Janiny.

Nabijamy nasze strzelby, czeka­
my. Na prawo 1 na lewo od nas od 
czasu do czasu padają strzały my­
śliwskie. Jak widać, duży ostęp ten 
ma sporo zwierza. Pani Janina juz 
się niecierpliwi i wciąż bije nóżką o 
białą ziemię. Zapewne zmarzła, bie­
daczka!

Głosy naganiaczy już zupełnie 

blisko... Chyba nic już nie wysko­
czy... Ale...

Zaskowyczał nagle ogar, zawrze­
szczał jakiś chłopak.

— Pil n-u-uj! Pi-i-l-nu-uj!
— Wilk! — jęknęła pani Janina.
— Paf! Paf! — dałem dwa strza­

ły do dużego szarego wilka, który 
ukazał się niespodziewanie o 15 kro­
ków od nas.

Padł na miejscu, jak skoszony.
— Paf, Paf! Pafl Pall — padły 

strzały sąsiednich strzelców.
— Zwykła historja! Wilk zawsze 

plącze się około naganiaczy- — mru­
knąłem.

• •
Skończone... Naganiacze, psy i 

myśli wi schodzą się powoli do nas...
— Uszedł nam koziołekl — wzdy­

cha pani Janina, spoglądając ze smut­
kiem na mnie.

— Tak, pani... Uszedłl I w Sy­
berji, lat temu osiem, pani pamięta, 
pod Irkuckiem? — też staliśmy ra­
zem i też nam uszedł koziołek.

— Pamiętam....
Z za drzewa ukazała się wynio­

sła postać pana dziedzica. Minę miał 
bardzo zadowoloną, bo zabił kozła i 
wilczycę... A. Junosza-Ozowski.
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2e sportu.
Komunikat oficjalny Sosnowieckiego 
Podokręgu K. Z. O. P. N. Nr. 21. 
(Sosnowiecki Pod o krąg K. Z. O. P- N., Sosno­
wiec. Orla Nr. 8 m. 4, inż. Uthke — Telefon 

, Sekretariatu 6-99).
1. Uprasza się p. Herdę o zwrot 

aktów kasowych wraz z gotówkę do 
dnia 27 października 1925. r.

2. Uprasza się p. Puza o wpłace­
nie do kasy Podokręgu do dn. 3 listo­
pada r. b. zł. 10.— pobranych przez te­
goż dla Podokręgu.

3. Wzywa się do wpłacania zale­
głych djet sędziowskich. S. Wirginia 
zl. 4 — R. T S. Tur zl. 8 50.

4. Ustalono ponowne terminy roz­
grywek o mistrzostwo: 25-10 25 K. S. 
Naorzód—K. S. Dąbrowa. 22-11 25 T.
S. Victoria—Cz. K. S. Warta.

bosnowiec, dn. 20 października 1925.

„Świt* I — „Wirglnj a“ I.
Dziś o g. 1 popol. na boisku t. s. 

„Victoria" w Pogoni rozegrane zostaną 
zawody w piłkę nożna o mistrzostwo kl. 
„C“. pomiędzy T. K O Świt rez. a t. s. 
W rginia rez. o godz. 15 zawody o mi­
strzostwo kl. B pomiędzy L k. o .Świt 1, 
a t. t. s, Wirginia 1.

Zawooy te zapowiadają się nader 
łnteresuiąco, gdyż „Świt" i „Wirginia" 
od dawna rywalizują ze sobą tak, jak 
„Sosnowiec" z „Victorią“. Należy do­
dać że ,S vit“ jest w dobrym komolecie 
co udowodniają ostatnie zawody remi­
sowe z „Wirginią* 1:1. Nie ulega też 
wątpliwości, że i tym razem obie druży­
ny wystąpią ze swym składem na|lep- 
szym i bronić będą ambitnie swych barw.

Przegląd radiowy.
Radio a kryminalistyka.

Niemiecka „Radio-Revue* podaję 
przykład niezwykle szybkiej inter­
wencji radio w odnalezieniu prze­
stępcy. Zrana w Berlinie, przed Win- 
terfeld-Palart skradziono auto, nale­
żące do dyrektora Gottscbalka. W po­
łudnie ptzy pomocy radio ustalono 
numer skradzionego auta: L A 22599 
Popołudniu auto zostało zatrzymane 
przez policję w Magdeburgu. Wie­
czorem sprawca kradzieży, Fritz El­
sner, został aresztowany i odwiezio­
ny do Berlina.

Radio w więzieniu.
W więzieniu newyorskiem, Sing-

Sing, zaprowadzono od paru miesięcy 
radio. Początkowo audycje były tylko 
zbiorowe. Obecnie więźniowie, któ­
rych konduita jest nieposzlakowana, 
mogą otrzymywać raz na dzień apa­
rat radjo wy do celi.

Jak Mzie heIiN oroliowiec „llioznaiim Żołnierza?"
Na grobowiec Nieznanego Zoł. 

nierza przeznaczony został cały plac 
pod kolumnadą na Placu Saskim.

W końcach kolumnady wykona­
ne będą rzeźby artystyczne wyobra­
żające emblematy wojskowe, zaś po 
środku znajdować się będzie mogiła, 
do której złożone zostaną zwłoki Nie­
znanego Żołnierza.

Umierał już 367 razy z rzędu.
Znany artysta kinematograficzny 

Józef Kilgour obchodził w Paryżu 
ciekawy jubileusz, mianowicie jubile­
usz 367 z rzędu —śmierci. Niemal od 
początku swojej karjery kinowej Kil­
gour był systematycznie w każdym 
filmie uśmiercany. Ginął już na wszel 
kie możliwe sposoby: morderstwo, 
samobójstwo, powieszenie, zastrzele­
nie, rozbicie się w górach, utonięcie,

Sowieckie koolrakU imlińlffl.
Dochodziły nas niejednokrotnie 

wieści, iż Sowiety zezwoliły na... „mał­
żeństwa na próbę". Sądzono jednak 
ogólnie, iż jest to jedna z tycb fan­
tastycznych wiadomości, jakie dostar­
cza karykaturzysta czerwonowładców. 
Nie wierzono bowiem, iż panowie no­
wego porządku targną się na insty­
tucję małżeństwa, główny filar życia 
rodzinnego. A jednak wszelka wąt­
pliwość znika wobec faktów. Oto od­
pis kontraktu ślubnego zawartego o

Chcesz uniknąć bankructwa — nabywaj 
wytwory wyłącznie krajowe.

Radio w izbie lordów.
W angielskiej izbie lordów przy­

stąpiono do wykonania iskrowej in­
stalacji odbiorczej, dzięki której wszy­
scy abonenci Broadcasting’u będą 

| mogli przysłuchiwać się obradom 
Izby wyższej.

85 Po obu stronach mogiły umiesz­
czone będą 4 płyty marmurowe, na 
których będą wymienione daty i głó­
wniejsze tereny walk.

Spis terenów walk prócz Polski, 
obejmuje: Francję (Reims, Arras), 
Syberję, Kubań, Odessę, Dynaburg 
i t. d. i wylicza główniejsze daty od
r. 1914 do 1920. Przejścia od Saskie­
go Ogrodu me będzie.

na koniu rozszalałym, w zębach ty­
grysa i lwa, przez ukąszenie węża itp. 
Prasa francuska utrzymuje, że rekord 
w śmierci należy do Sary Bernardth 
i nie prędko zostanie pobity. Ale Kil­
gour wziął sobie za punkt ambicji po­
stawić ten ekscentryczny rekord i pe 
wnie mu się to uda, bo może sobie 
spokojnie umierać jeszcze długie lata, 
a Sara Bernardth już umarła.

statnio w Moskwie:
1) Ja niżej podpisany obywatej 

Sorijusz Komljew obowiązuję się u- 
ważać Annę Romanienko, jako pra­
wą mą żonę na termin określony 
trzech lat od daty dzisiejszej t.j. dnia 
17 lipca 1925 r. 2) Ja niżej podpisa­
na obywatelka Anna Romanienko za­
świadczam, iź wolno mi jest zostać 
żoną Sergjusza Komaljewa na okres 
lat tjzech.

Komentarze zbyteczne...

Ze świata.
Idzie ostra zima.

Pisma angielskie donoszą, że « 
Srm roku niezwykle wcześnie lecą 

zikie gęsi z północnej Skandynawji 
na południe do swoich zimowych le­
ży 1 w Solway Firth ukazały się w 
niepamiętnych od lat stadach. Ma to 
być zapowiedzią bardzo ostrej zimy. 
We wschodnich Stanach Zjednoczo­
nych spadły śniegi poraź pierwszy 
od r. 1873 juz w październiku.

Kobieta katem.
Niedawno w Anglji kobieta, sę­

dzia przysięgły, po raz pierwszy a- 
systowała przy straceniu zbrodniarza 
Przy tej sposobności dzienniki przy­
pominają, że w Irlandji przed stn la­
ty kobieta. „Lady Betty" sprawowała 
urząd kata. Ścinała głowy na szafocie, 
pędziła przestępców rózgami po uli­
cach Dublina, a jak pisano w „Dublin 
University Magazine", nadzwyczaj sro­
go postępowała z przestępczyniami. 
W niektórych prowincjach Irlandji do 
dziś dnia straszą dzieci słowami: 
„Idzie Lady Betty".

Wet za wet
Kolonją francuska w Waszyngto­

nie odczuła dotkliwie fiasko misji p 
Caillaux

Jeden ze znanych lekarzy, Fran­
cuz, obiadując w restauracji wraz a 
paru znajomymi postanowił dać ame­
rykanom nauczkę.

Gdy przedstawiono mu rachunek 
skrytykował go, urządził naradę z 
przyjaciółmi, zawezwał kelnera, za­
rządzającego, kaajerkęi.. Wreszcie po­
stawił jako warunek zapłaty znaczną 
redukcję, a gdy mu odmówiono, za­
brał się z całem towarzystwem i wy­
szedł nie zapłaciwszy rachunku. Re­
staurator, nie chcąc dać za wygraną, 
posyła co pewien czas portjera z ra­
chunkiem do lekarza, ów zaś daje 
atale jedną i tą samą odpowiedź:

„Owszem, zapłacę, ale w 60 ro­
cznych ratach*.

Zanadto młoda.
— Owszem, mój syn ożeniłby się i 

pańską córką, ale musi wiedzieć, ile pas 
dajesz za nią posagu.

— Za każdy rok jej życia daję 200
zl. posagu.

— Przepraszam, a Ile panna ma lat?
— Siedmnaścle.
— Hm, to ja panu powiem, że pań­

ska córka jest dla mojego syna jeszcze 
za młoda.

KEl IH I KREW
POWIEŚĆ.

(ciąg dalszy) 12)
Antoni poszedł prosto do żony, 

wołając:
— Benedykto! Otwórz oczy! Już 

cię pomściłem! BeDedykto, ja cię ko­
cham i wszystko ci przebaczam!

Biedria kobieta nie poruszyła się. 
Zimna była, zlodowaciała.

Antoni rzucił na węgle kawał 
drzewa. Niebawem buchnął ogień, 
niosąc dokoła ciepło i jasność.

Benedykta leżała ciągle nieru­
choma.

— Trzeba iść po doktora! — rzekł 
Antoni.

— Idę! — odpowiedziała Marja.
Wyszła jak nieprzytomna... Nic 

nie rozumiała, bała się — zęby jej 
dzwoniły.

Na dworze mogła dopiero pła­
kać... Biegła aż do Wersalu, łkając 
ciągle.

Śnieg przestał padać, wicher u- 
cichł.

Antoni, milczący, złamany, patrzył 
ciągle na Benedyktę, leżącą bez ruchu.

Minęło tak kilka godzin.
Zaczęło świtać i niebawem dzień 

zrobił się zupełny. Ponad polami o- 
zwał się wesoły świergot ptaków, a 
w izbie nagi- lampa zagasła.

Antoni wstrząsnął się, jak czło­
wiek, ze snu zbudzony.

Otworzył okno, potarł ręką czo­
ło, owiane świeżym chłodem poran- 
ką, i zdawało się, że teraz dopiero 
przyszedł do przytomności.

— Co się tu stało? — rzekł do 
siebie.

Spojrzał na Benedyktę.
— Benedykto! — krzyknął w roz­

paczy. — Zono moja ukochana!
Nieruchomość nieszczęśliwej ko­

biety napełniała go strachem.
— Wielki Bożel Czy ona umar­

ła? — rzekł.
Ujął ręce Benedykty.
— Ręce zlodowaciałe! — mówił 

ze zgrozą — twarz biała, jak chusta! 
Czyżbym ja ją zabił tak samo, jak 
tamtego?

Rozpiął szybko stanik kobiety, 
przyłożył rękę do serca: serce już 
nie biło.

— Umarła! umarła! — zawołał 
Antoni z rozpaczą. — Benedykta u- 
marłal Ach, zabiłem ją, zabiłem! 
Niech będę przeklęty!

I padł na kolana przy łóżku.
W pół godziny Marja powróciła; 

znalazła wkońcu doktora, który ze- 
cbciał iść z nią.

Doktór sprawdził tylko śmierć 
i oświadczył, że Benedykta umarła 
nagle od uderzenia w głowę, kiedy 
upadła.

IV.
Maquart w podróży.

Roman Maąuart miał swój pokój 
na pierwszem piętrze domu mieszkal­
nego, obok swojej fermy w Viroflay.

Zwykle po śniadaniu zamykał się 
w nim na godzinną drzemkę, potem 
przeglądał korespondencję, co zajmo­
wało mu codzień najmniej dwie go­
dziny.

Roman sypiał na wąskiem łóżku 
Żelaznem, skromnie zasłanem.

Był jeszcze w pokoju stolik toa­
letowy, atary fotel, dwa krzesła, stół 
i kasa żelazna, duża, przytwierdzona 
do ściany.

Ściany wapnem były bielone.
Podłoga, malowana na czerwono, 

była czysta, lecz bez dywanu; Ma­
ąuart wszystko, co nie było konie­
czną potrzebą, uważał za zbytek.

Okno z firankami z muślinu mia­
ło zzewnątrz grubą okiennicę, opa­
trzoną mocną sztabą żelazną.

Tak samo przy drzwiach był za­
mek podwójny, zawsze na noc zamy­
kany.

Maąuart przyjmował w tym po­
koju tylico swojego notsrjusza i swo­
jego komornika.

Nigdy żywa dusza nie postała 
w jego pokoju, który sam zamiatał 
i sprzątał.

Roman obudził się już ze zwykłej 
drzemki. Porządkował listy odebrane 
rano a jeszcze nie o*war*e, papiery. 

które miał wysłać, kiedy zapukano 
do drzwi.

— Kto tam? zawołał.
— To ja, panie Maąuart. PanLe- 

camus z Wersalu chcę się z panem 
widzieć.

Maąuart poznał glos służącej.
— Dobrze! Poproś pana Lecamus.
Maąuart słyszał kroki sługi scho­

dzącej do sali na dole; otworzył okno, 
odsunął okiennice; światło napłynęło 
do pokoju.

Potem otworzył drzwi z klucza; 
czas już był, pan Lecamus stał za 
progiem.

— Proszę,wejdź pan! rzekłMaąuart.
— Nie przeszkadzam panu? Prę­

dzej przybyłem niż zapowiedziałem... 
Bo...

— Wcale nie. Witam pana; spa 
łem moją gadzinę, jak zwykle, a te­
raz zabierałem się do pisania, ale to 
nic pilnego. Siadaj pan, proszę!

Lecamus usiadł.
— Widziałem pańskie konie w 

Sodwórzu; zdaje się nowa klacz bar* 
zo piękna!

— Tak, dość dobra! Mam ją ofl 
Antoniego Everarda. Łotr! Co ta® 
nowego, gdyż trzeba z nim raz skoń’ 
czyć?

— Dlatego właśnie przyszedłeś 
dziś do pana.

(c. d. n)



Nr. t.. .ISKRA* — niedziela 25 naźdzlemOra 1925 roku.

Nasza krzyżówka Nr. 2.
Zaczarowane koło łosnowieckie

W dniu wczorajszym, od­
było się rozlosowanie nagro­
dy, która przeznaczył pan 
Wacław M eszalskt, za roz­
wiązanie krzyżówki, za­
mieszczonej dn. 11 b. m

Ogółem otrzymano 224 
zadań z których dobrze roz­
wiązanych było 59 ^rzyżówek 
Nagrodę w postaci dowolnie 
wybranych towarów na su­
mę ogólna złotych pięćdzie­
siąt otrzymał p. W.KTOR 
W.ECZOREK. Sosnowiec, ul. 
Wawel 12. Niezależnie od 
tego, za artystyczne opraco­
wanie krzyżówki, dodatkową 
nagrodę otrzymał Pt Wi- 
cherski, S'snowiec, Niska 11.

Nagrody są do odebrania 
u p. Mieszalskiego. magazyn 
bławatny ulica Modrzejowska

Rozwiązania należy nadsyłać do Administracji „Iskry" do soboty 31 b. m. 
Za najlepaze rozwiązanie przeznaczamy dwie nagrody.

UWAGA!!!
W celach oszczęanościo 
wych fabryka wypuściła 
na rynek pastę „MARY*  
w dużych puszkach, zna­
ną w handlu pod nr. 4. 
.MARY" nr ł zawiera 7 
puszek małych i kosztuje 
80 groszy, w sprzedaży 

detalicznej 4321

Fabrvfca „MART"
Warszawa, Dzielna 48.

Telefon 286-51

Wszystkim, którzy okazali tak wielkie współczucie, 
oraz raczyli oddać ostatnią posługę drogim mi zwłokom 

ś.p. Piotra Onichimowskiego 
Sędziego Śledczego w Będzinie

w dniu 20 października r. b. a w szczególności: p Preze­
sowi Sądu Okręgowego w Sosnowcu, oraz p.p. Sędziom, 
p. Prokuratorowi tegoż Sądu i dd. Podprokuratorom, pp. 
Adwokatom, p. Naczelnikowi oraz funkcjonariuszom więzie­
nia Będzńsko Dąbrowskiego, o K>mendantowl PP. Kliszo­
wi oraz funkcjonariuszom P P w Będz‘nte. p. Doktorowi 
Cwlbakowl i S anownemu Duchowieństwu, składa z głębi 
zbolałego serca płynące „Bóg zapiać*.

ZONA.

7192

Najlepsza
.833

żądajcie 
żarówek

bosnuwiecki Urząd Celny
podaję do publicznej wiadomości, że w dniu 9-<o listopada r.b. 
o godzinie 10-ej rano w byłej sali rewizyjnej Urzędu — Dwo­
rzec Koleiowy Dyrekcji Warszawskiej odbędzie się 

licytacyjna sprzedaż 
ziligwyti » mggizjgn cslnyth I słoniiskowanytn lowarow.

Spis wystawionych na licytację towarów wywieszony będzie 
w Urzędzie Celnym przy ulicy Kilińskiego nr. 25 i drzwiach 
Wyżej wymienionej sali od dnia 26-go października do dnia 
w-go listopada b. r.

Towary niesprzedane w dniu 9-go listopada będą powtórnie 
sprzedawane z licytacji w dniu 24-go listopada r. b.
4061-s Naczelnik Urzędu (—) M. BAJKO.

Ostrzeżenie-
Ostrzegam wszystkich kup­

ców orzed zawieraniem tranzakcji 
handlowych i przvimowaniem 
weksli z podoisem Simula Bia- 
lystoka ws >ół właściciela fabrvki 
wódek o. Ł K Zyl bera Ich i Sz. 
Białystok w Dąbrowie Górniczej 
przy ul. 3-go Maja, pmieważ 
posiadane przezemnie weksle z 
podpisem wyżej wymienionego 
zostały zaorotestowane.

Czynności zaś komornika z 
powodu zajęcia ruchomości w 
fabryce wódek Sz. Białystok! 
zostały wyrokiem Sądu Pokoju 
z dnia 23 9-1925 r. unieważ­
nione.

W. Kędzierski.

Z dniem dzisiejszym przyjmuję 
zapisy ua 

kurs tańców 
modnych i narodowych

4 listopada r. b. od godziny 7 
do 8 wieczoremprzy ulicy Piłsudskiego nr. 3 w Sosnowcu

K. WRZESZCZ.

maszynowa CEGŁA 
po najtańszych cenach do sprze­
dania w dużych i małych iloś­
ciach z dostawą I na miejscu.

Górny Śląsk, p RAK
Maia Dąbiówka, *-'•  IV żł IY. 

Informacji może udzielić 
P. Buchacz, Sosnowiec,

7191-4 Piłsudskiego 55.

4924 usuwają

utói i ffillTffl idla dorosłych.
Sprzedają apteki i składy apteczne.

„BLASK"?
Przekonaj się o dobroci i wydajności DI Ą Q IZ U 

MYDŁA i PROSZKU do orania „DLrtOH a już więcej innego nie kupisz.
Czy zauważyłaś, ile czasu, pracy, bielizny 
i pieniędzy zaoszczędza mydło i prostek 

do prania
Oszczędza Twą pracę, bieliznę i czas 
tylko PROSZEK do prania i MYDŁO 
6483-1 REPREZENTACJA:

Tow. J. Ordon, Częstochowa, Rynek 21.

Czy znasz już MYDŁO i PROSZEK 
do prania

„BLASK" 
„BLASK"

|A ANNA CSILLAG
uzyskałam moje cudowne włosy wskutek eżywanla 
pom ady własnego wynalazku. Pomada ta powoduie 
już po użyciu pierwszego flakonu silny zarost 
i wypadanie włosów już po kilku dniach ustaje. 

Cena flakonu 5 zl.
Wysyłka wprost z fabryki za poprzedniem nade­
słaniem nuletytości lub za pobraniem pocztowem.

ANNA CoiLLAG, KRAKOW/m.
4087 Uprasza się o dokładny adres. 
Odsprzedawcotn wrsoki rabat Zastępcy poszukiwani.

ZJAZD AJENTÓW BANOŁOWTEB
dnia 8-go listopada r. b odbędzie się w Warszawie 
Zjazd Ajentów Handlowych, celem omówienia bolą­
czek tego zawodu w związku z obecną sytuacją 

gospodarczą kraju.
Zainteresowani, pragnący orzviąć udział w Zjeździe, 

zechcą zgłoszenia nadesłać najpóźniej do dnia 1-go 
listopada r. b. pod adresem:

Stowarzyszenia MMimi dantilowycli, Warszawa Królewsfca li. ?

———— mweMM

e«
ei«.

SKŁAD WĘDLIN

L. MAZURKIEWICZA, ul. Kościelna 2
Poleca Sz. Klijenteli nadal po cenach zniżonych

WĘDLINY.
7I3S-7 Z powalaniem L. MaZUrklSWlCZ.

4
&
A• •»
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Najtańsze ceny, najlepszy towar.
Prnili i znacz! itilltsii li i Sisinti.

6fit6

IOW. APROWIZACJI MlflST POLSKI
Sp. Akc. w Warszawie

Oddział Sosnowiec — Dęblińska L 11
Poleca z wlasn. fabryki konfekcji męskiej 

PALTA, JESIONKI, GARNITURY, 
KAMIZELKI, SPODNIE, CZAPKI 

z materiałów pierwszorzędn. fabryk biel­
skich i innych krajowych. Wykończenie i 
dodatki nie różnią się od ob sta lun ko wych.

Tanio i dobry towarl
Panom urzędn kom dogodne warunki płat­
nicze za zaświadczeniami swych urzędów. 
Przyjmujemy zamówienia na dostawy bur­
towe mundurków uczniowskich, mundurów 
strażackich, górniczych, policyjnych i t. p.

I
I 
i

Podaję się do wiadomości pp. Człon­
ków Stowarzyszenia Spożywczego 
Pracowników T-wa „Hr. Renard", 
że w dniu 25 października r b. o godz. 2-ej popoł 
w I terminie, lub og 3 po poł. w II terminie w loka­
lu własnym przy piekarni ul. Dworska 5 odbędzie się

NADZWYCZAJNE

frwiit i zitiii! inilisti ii i siwki.

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków 1 opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, że w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych z Szmula Czarnesa i innych 
odbędzie się licytacja publiczna dnia 28 października 1925 r. od 
godziny 11 przed południem przy ul. targowej 8 w magazynie 
Brandesa dla sprzedaży ruchomości należących do Szmula 

Czarnesa i innych, a składających się z artykułów spożywczych 
i mebli domowych.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczonym 
terminie z gotówką.
7047 Sekwestrator: Kosmala.

Sosnowiec 22 października 1925 r.

z następującym porządkiem dziennym:
1) Zagajenie zebrania i wybór przewodniczącego;
2) Odczytanie protokułu z ostatniego Walnego Roczne­

go Zebrania z dnia 26 V.1925 r;
3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Zarządu.
4i Wybór członków Zarządu i Rady Nadzorczej.
5) Wolne wnioski.

ZARZĄD.

’ Lokale.
3 10 groszy za wyraz i
tĄfynajmę pokój umeblowany So­

snowiec Konstantynów. Robotni­
cza 1. Żółtowska. 4080-1
|)*a pozostałe nowo wybudowa c 

sklepy a bogata wystawa do wy­
najęcia w Sosnowcu, przy ulicy De 
kierta 5, po cenach przystępnych 
Zgłoszenia u gospodarza. 407 ł-l
poczuł.u e się jednego pokoju z ku­

chnia bliżej śródmieścia ola mał­
żeństwa od 1-go listopada. Zgłoaze 
ma do .Iskry* pod ,R [• 7011-2
poszukuję pokoju umeblowanego 1 

śródmieściu, francuski, muzyk: 
Wiadomość w Administracji .Iskry 

6992
f ldstąpię sklep z pokojem i kucnm, 

Wiadomość ul. Slnska 5 7li
Uu.ui umeblowany uia jcanego pau

Leszno 4. stróż wskażę. 7i(

Różne.
| 10 groszy za wyraz. 1

Ogłoszenie.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publiczaej, że 
w celu ściągnięcia zaległości skarbowych i Polsko-Wschodniego 
T-wa Handlowego odbędzie się licytacja publiczna dnia 27 paź- 
dziernisa 1925 r. od godziny 10-ej rano przy ulicy Dęblińskiej 11 
to jest w miejscu przechowania dla sprzedaży ruchomości nale żą- 
cych do nazwanej firmy a składających się fotel wyścielony, 3 biur­
ka, 1 maszyny do pisania .Mercedes", 2 szafy i 5 fotelików.

7096 ; t Sekwestrator Wspaniały.

Sosnowiec, dnia 21 października 1925 r.

ZIUŁKOWY SPIRYTUS „MERIDIOL**
antysep-kosm. używają 

MILJONY 
ludzi do pielęgnowania ciała 

NACIERANIA
Powszechnie znany 1 doświadczony środek domowy. 

Bądź mądrym próbuj wszystko a zatrzymuj to najlepsze. 
Gdzie nie do nabycia wysyła wprost 

Chemiczne Laboratorjum Meridiol-Farmedja 
J. ZIEL0NACK1, Królewska Huta G.-Slask.

TTapicer Katon w Dąbrowie, Dą­
browską 9 Pokrywam materace, 

otomany, kanapy, garnitury meblowe’ 
_________ _________________ 5768-4 

Ctenografji wyucza wszystkich he-■ 
płatnie, listownie: Instytut Steno­

graficzny. Warszawa. Mokotowska 30 
_________________ 65<8-l l
|NłŁLkjt..\C( wszyouic, zawodowi

Dajemy bardzo wysoki zarobek n, 
boczny. Żadna agentura Praca lekka 
i łatwa — w miejscu zamieszkania 
Wspaniale wyniki! „Rekord* Często­
chowa. Aleja 53. (Załączyć znaczki 
45 er.)___________ __________ 66(5-4
f^zytelma nowuSCi 'Wygoda* 
T. tomów, specjalny dział dla mło- 
dz.cży miesięcrnie zł 1,50, 4020-1
Choroby seTca. astma. Lecznica 

„halus" Kraków, Szujskiego.
-__________ __________ 4068-13
y^aginela suczTT-czteromiesięczna.

,czarna, podpalana wabi się „Mo­
rus . Odprowaozić za wynagrodze­
niem. Sosnowiec. Piłsudzkieeo 10. 
Nowakowski.__________
IZursy Rękodzielnicze N^owakow- 
* skiej, Sosnowiec, Kołłątaja 11. 
Kroje sukien, bielizny, haft, inne 
roboty ręczne, zapis codziennie, 
również przyjmuje aię ®b«t»lnnki

OGŁOSZENIE.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu W. Koaopka 

zamieszkały w Będzinie, ul Małachowskiego 33, podaję do wia­
domości, że w dniu 5 listopada 1925 r. od godz. 10-ej rano w 
mieszkaniu pozw. Aorama Liwera w Będzinie przy ulicy Sączew- 
skiego nr. 13 na pokrycie należności firmy Ferrometai w Katowicach 
odbędzie się sprzedaż z licytacji majątku ruchomego własności 
tegoż pozwanego w ogólnym szacunku zt. 1265 składającego się 
z mebli domowych, maszyny do pisania i futra.

Bliższe szczegóły n komornika.
7098 Komornik Sądowy W. Konopka.

n
W. GRAJCAR, Sosnowiec, Modrzejowska 15 

poleca w wielkim wyborze 

BKRKIR DAMSKIE om TOWAR! MAROFAKTDRHE.
Aksamity, plusze, Jedwabie, płótna, wełny, materiały ubraniowe, 
materjały podszewkowe, kołdry watowane i nakrycia stotowe.

..-.X i NA RATY!
NA DOGODNYCH WARUNKACH. 7126

OGŁOSZENIE.
Na zasadzie art. 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przy- 

musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby, podaję do wiado­
mości, źe dnia 3 listopada 1925 r. o godzinie 10-ej rano w 
Łazach gm. Rokitno-Szlacheckie odbędzie się licytacja ruchomości 
składających się z lokomobili i heblarki oszacowanych na zl. 2200 
należących do f.rmy C. Lubiński i K. Jaskulski na pokrycie należno­
ści Powiatowej Kasie Cnorych w Sosaowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godziny 10-ej 
przed południem, spis zaś takowych codziennie od 9-ej do 10-ej 
.v Referacie Egzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w Zawierciu,

Egzekutor
7106 przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu

St. Wilk.
Zawiercie, dnia 22 października 1925 r.

I Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz.

IJortepian krótki, „Kralla Seidlera*
1 do sprzedania sklep komisowy
Przytnlski, 408'-1

Sprzedam „Forda' 9 cio ośuhowćgo 
na nowych gumach sa 1.500 zł. 

okazyjnie Wiadomość .Iskra* Będzin. 
Wuzea dziecinny aportowy aupię 

Zgł. Adm. „Iskry* pod „wózek"

Auto „Ford" 9-cio osobowe nale- 
** żące do wspólników K. Zaręby 
i ) Strzelca do sprzedania, Kto go 
będzie kupował zawiadamia, obu 
wspólników. Gzichów 4 K. Zaręba 
i Strzelca w Lagiszy. 7128-2 
Spirytus monopolowy, stale do na­

bycia w składzie wódek. F. Sze­
wczyka, Sosnowiec, Nowopogońska 
Nr. 28._______________________ 7111
Małpę, wewiórki czarne i rude 

oraz różne ptaki wypchane 
niedrogo sprzedam Będzin, Mydli- 
ce 25 (obok kop. Koszelew) M. 
Przybyła. 7129 2

p acmy udzielam. posmaan wrasztat- 
cenie uniwersyteckie i kwalifikac­

je nauczycielskie, przygotowuję do 
maturv Zgłoszenia do Iskry" nod 
■Łkh .' * >y>?,
09trzeżeme W dniu IV/X. 1925 o 
w godz. 6-ej wieczorem tona moja 
Anna z Białasów Za grobowa opuści­
ła mój dom, za wszelkie zaciągane 
pożyczki, długi nie odpowiadam Zy­
gmunt Zągroba. ____________7120
| fdzlelam języka niemieckiego Dą- 

browa ul. Sławkowska 32 w no- 
dwóizn.____________________7117-2
Q wrześsnia w pociągu Katowice-

Dęblin znaleziono w przedziale ii 
kl. damska parasolkę, po odbiór na­
leży się zgłosić do Dąbrowy ul Kr. 
ladwigi 2. 7118
Ił/yprawiamr skórki na futra i na 
” obuwie. Przyjmujemy garderobę 

i inne rzeczy w komis do sprzeda - 
nia. Sosnowiec, 3-go Maja 19. Molic- 
kj 7110

Ogłoszenie.
Na zasadzie art 53 Ustawy z dn<a 19 maj"a 1920 r. o przy- 

musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby pooaje do wiado­
mości, że dnia 4 X1 1925 roku o godzinie 10 rano w Zawierciu 
przy ulicy Piłsudskiego odbędzie Się licytacja ruchomości składa­
jących się z mebli i pianina oszacowanych na zL 610 należących 
do właścicieli kop. „Feilska" Fr. Ormano, Jana Latosa i Jana Bo- 
rynia na pokrycie należności Powiatowej Ka^ie Chorych w Sos­
nowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godziny 10 
rano, spis Zaś takowych codziennie od 9 do 10.w Referacie 
Egzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w Zawierciu.

Egzekutor przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu. 
4055 St. Wilk.

Zawiercie, dni* 22-X-1925 z

sprzedam rolki zieiatowe i wat try- 
° bowy. Wiadomość „Iskra* Dąbro- 
—________________________ 7115

Samochód „Ford* model |Ó24 ze 
starteremi światłem elektrycznem 

w dobrym stanie okazyjnie do sprze­
dania K. Landau, Zawiercie. Fabry- 
czna Nr 9, 7414

wa.

Sprzedam futro męskie (elki) 
Sosnowiec, Targowa 20, Graj- 

n e r 712 4
7 powodu wyjazdu tamo sprze- 

Oain maszynę nożną bębenko­
wą do szycia, portjery wełniane 
Sosnowiec, Sielecka 27, m. 5. 
______________________________ 7125 
9rta krzyże z kutego zelaza 

z ażurowemi ozdobami i krytą 
ramką na fotografję. Krzyże te 
mogą być użyte na poipniki i na- 
groDKi, oglądać można o każdej 
porze dnia. Cena przystępna. Ta­
deusz Wizgacz, Kościuszki nr. 20

Sprzedam aom * powodu wy­
jazdu tanio. Sosnowiec, Daleka 

nr. 31. 7131

1I Posady i prace.
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz.|

Korektor znający dobrze roboty dru­
karskie, biegły w pisowni i styli­

styce, możliwie w wieku lat 30-50, z 
rutyną i praktyką poszukiwany naty­
chmiast. Zgłoszenia piśmienne z po­
daniem dokładoych kwalifikacji nad­
syłać do administracji „Iskry" pod 
„Korektor" 7105

Szuter ao samocnodu osobowego 
ootrzebny zaraz, wymagalne dłu­

goletnie świadectwa i pierwszorzęd­
ne rekomendancje. Bez takowych zgło­
szenia bezcelowe. Inż. Jerzy Bauerertz 
Sosnowiec, 3 go Maja 7. 7126-3

2 Poszukiwane 5 groszy za wyraz. |

|L<łody energiczny urzędnik z pralc- 
tyką biurową poszukuje posady. 

Zgł. piś. do Adm. „iskry* pod „Miej­
scowość obojętna*. 7095-1
f^hłopiec uczciwych rodziców z wy- 

kształceniem siedmio oddziałowem 
poszukuje miejsca do sklepu iub 
chłopca biurowego. Wiedomość: „I- -------  c--------- ,-e.I skra* Sosnowiec*

M'ód zalecany dzieciom na odrę. 
*’• do nabycia w składzie wódek. 
F. Szewczyka, Sosnowiec. Nowopo­
gońska 28 7112
(Stowarzyszenie św Zyty w Będzi- 

nie ul. Kościuszki 20. Przyjmuje 
obstalunki ■ przeróbki kołder. Robo- 
ta solidna. Cena przystępna, 4703 
prykcję mcrkurjalną, wykonywa spe- 
* cjalista. Sosnowiec, apteka Wol­
skiego- 9109

Zgubione dokumenty.
10 groszy za wyraz.

A ron |osek Helberg zgubił kartę 
powołania, wydaną przez komisie 

przekładowa w Będz nie 4>7i-l
L>isarski leodor zguoii książeczkę 
1 wojskową, wydaną przez PKU 
Będzin 7120

Leśniak Jan zgubił książeczkę kasy 
chorych, wydaną przez kasę cho- 

rych w Sosnowcu 7122
prandszek Witnicwski zgubił ksią* 
ł żeczkę kasy chorych. 7102 __ 
IZaczmarzykowi Stanisławowi skra' 

dziono roczne odroczenie od woj' 
ska. wydane brzez 13 pułk artyierp 
Polowej w Równie. 7119_
Bardziński Mieczysław zgubi* 

książeczkę wojskową, wyó»B4 
przez PKU Będzin. '/13O-3__^,
prys Aoatn zgubił dowód kolej0' 
A wy, osobisty nr. 7764, wyd***X 
przez dyr. waraz. Proszę zwróci® 
za nagrodą do p. zawiadowcy 
Sosnowiec. 71A>


